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Dopiero po święcie Bożego Ciała 
rozpocznie SIĘ pełna praca Sejmu 
Rozmowy kuluarowe o roku 1940. 

WARSZAWA, 10.6. — Dzisiejsze posie 
dzenie Sejmu zapowiada się na krótko. For 
malności związane z t. zw. pierwszym czy­
taniem przedlożcń rządowych nie trwają 
dugo, znajdujące się na porządku dziel­
nym projekty ustaw przekazane będą bez 
dyskusji komisjom. 

Bezpośrednio po posiedzeniu plenarnym 
zbiorą się poszczególne komisje sejmowe 
i dokonają przydziału referatów przekaza­
nych przez plenum projektów rządowych. 

I w gmachu sejmowym nastanie znowu 
cisza. Właściwa robota parlamentarna roz 
pocznie się zapewne dopiero pod koniec 
przyszłego tygodnia, kiedy posłowie przy­
gotują objęte przez siebie referaty i staną 
z nimi wobec komisji. Prace komisyjne po­
trwają oczywiście czas dłuższy, następne 
drugie z rzędu plenarne posiedzenie Sejmu 
typowane jest dopiero na końcowe dni 
czerwca. Mówi się nawet o dacie 27-go 
czerwca. 

Dla załatwienia wszystkich przedlożcń 
rządowych, przewidzianych jest kilka ple­
narnych posiedzeń Sejmu. W kuluarach ob­
liczają, że Sejm upora się ze swoim zada­
niem do 1 lipca. 

Wówczas przyjdzie kolej na Senat. 
Koła polityczne wypowiadają coraz czę 

ocie dwa napozór niewinne wyrazy: 
— Rok 1940. 

Do daty tej i terminów politycznych z 
nią związanych odnoszone są pewne fakty 
i zjawiska ostatnich miesięcy, w niektórych 
przemówieniach i przedłożeniach rządo­
wych wyczuwana jest melodia zdarzeń, ja 
kie przynieść z sobą powinien rok 1940. 

W roku tym przypadają wybory Pre­
zydenta Rzeczypospolitej i normalny termin 
wyborca do Sejmu. 

Dwa wydarzenia o wielkim dla pań­
stwa znaczeniu. Okres obecnie przeżywany 
coraz częściej uważany jest za jakieś pro­
wizorium, dopiero rok 1940 przynieść ma 
stabilizację w naszym położeniu wewnę-
tiznym. Pod znakiem roku 1940 rozpatru­
je się już różne posunięcia polityczne. 

Na ten temat czytamy w „Kurierze Pol­
sk im": ' *.. ••••• - i * * . 

„Gdzieś za kotarą siedzą w ukryciu re­
żyserzy wielkiego filmu politycznego na 
rok 1940. Melodia tego roku ułatwi chęt­
nym .rozeznanie rzekomych nielogiczności 
i mało na razie zrozumiałych zjawisk w 
naszym życiu wewnętrznym. 

I tak np. wczoraj w kuluarach sejmo­
wych gawędzili posłowie na temat projck: j 
ordynacji wyborczej do rad miejskich. Mó­
wiono o demokratyczności i pewnym libe­
ralizmie jej postanowień, co odpowiada m. 
in. żądaniom PPS. 

Któryś z posłów w y p o w i a d a opinię: 

Zastrzelony bandyta. 

— Idzie rok 1940. Z PPS. dogadali się. 
Gromadka słuchaczów potakuje, nikt 

nie pyta, kto i w czyim imieniu się doga­
dał. 

Jeśli nie wiedzą, to wyczuwają to wszy­
scy. 0 

Melodia roku 1940. . 

ZJAZD BYŁYCH POSŁÓW i 
MA SIĘ ODBYĆ NA JESIENI. 

WARSZAWA, 10.6. — W związku ze 
sesją nadzwyczajną oraz upływem połowy 
kadencji sejmowej, w kołach politycznych 
stolicy rozsiewana jest ostatnio pogłoska, 
źe na jesieni zorganizowany będzie zjazd 
byłych posłów i senatorów Centrolewu w 
Warszawie, klórzy wypowiedzą się na te­
mat aktualnych spraw politycznych i prz:d 
łożyć mają memoriał czynnikom najwyż­
szym. Pogłoskę tę notujemy jedynie z o-
bowiązku dziennikarskiego. . 

DZISIEJSZE POSIEDZENIE 1 
PARLAMENTARNEGO KLUBU O.Z.N. 

WARSZAWA, 10.6. — Dziś odbędzie 
się w gmachu sejmowym, plenarne posie­
dzenie Klubu Parlamentarnego Obozu Zje­
dnoczenia Narodowego. Na posiedzeniu 
tym, uzgadniana będzie taktyka posłów i 
senatorów na nadzwyczajnej sesji sejmo­
wej- 1 

Reprezentacja dziennikarstwa polskiego u Prezydenta R P. 

Prezydent R.P. przyjął wczoraj na zamku królewskim w Warszawie nowoobrany na 
ostatnim walnym zjeździe zarząd główny Zw. Dziennikarzy Rzeczypospolitej Polskiej 
Pierwszy po lewej stronie obok P. Prezydenta prezes Zarządu Głównego red. Mie­

czysław ścieżyński. 
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Z w y c i ę s k i m a r s z 
I wzd łuż granicy francuskiej . 

R a c h u n e k sowieck i 
z a pomoc udzie loną Chinom, 

TOKIO, 10.6. — Agencja Domei do­
nosi: Według informacyj z wiarygodnych 

-##2?;' 

MIECZYSŁAW GAJEWSKI 
groźny bandyta, który grasował w powia­
tach piotrkowskim i radomszczańskim 
1 miał na sumieniu życie wie'u osób, — 
zestał jak o ros i l i śmy , zastrzelony podczas 
tb ławy pod Gorzkowicami. Raniony przez 
Gajewskiego kom. Nikles według zdania 
lekarzy jest już poza niebezpieczeństwem. 

— i — i 
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źródeł, w zamian- za pomoc, okazaną Chi­
nom, Sowiety za pośrednictwem dr. Sun-
Fu zgłosiły pod adresem rządu w Hankau 
następujące żądania: 1) wspólna obrona 
chińsko-sowieokiej granicy, 2) zaopatrze­
nie w broń i w amunicję chińskich parry-
zantów-komunistów, 3) uznanie specjal­
nych interesów sowieckich w prowincjach: 
Sinkin^u, Ningszia i Czinghaju, 4) współ­
praca sowiecko-chińska, dotycząca budo­
wy kolei pomiędzy Sowietami a Chinami, 
5) przydzielenia do kuomintangu i rządu 
najwyższych sowieckich doradców, 6) reor 
ganizacja administracji chińskiej w myśl ży 
czeń władz sowieckich. 

Dramat miłosny policjanta 
Ostatnia w izy ta u narzeczone j 

CZELADŹ 10. 6. 
W nocy w Piaskach rozegrała się k r w a ­

w a tragedia miłosna, której ofiarą padl i : 
20-let'.iia Jadwiga Buchaczówiia, córka ro­
botnika, zamieszkała przy ul. Betonowej o 
raz Stanisław Dziuk, policjant z Czeladzi, 
który pełnił służbę w Poznaniu. 

Dziuk i Bucliaczówna znali się oddawna 
i uchodzili za 'narzeczonych. Przed' dwo­
ma ibiiaini Dziuk przyjechał do Czeladzi, 
do marki gdzie miał zamiar spędzić urlop. 

20-lecie pułku rinelców Kaniowskich 

Odwiedził on dom narzeczonej, w któ­
rym go zatrzymano i ugoszczono. 

Pi żyjecie przeciągnęło się do późnej no 
cy. W pewnym momencie narzeczeni zosta 
l i sami i wtedy Dziuk miał ponowić oświad 
czyny. Dziewczyna jedlnak odpowiedziała 

i mu odmownie, prosząc, żeby to było icli 
ostatnie spotkanie. 

• Trzeba dodać, że Bucliaczówna już daw 
iiiej zwierzała się matce, iż zerwie z Dziu­
kiem, któremu rodzina nie pozwalała 6 J c 
żenić z córką biednego robotnika. Słysząc 
I odmowę, Dziuk wyciągnął błyskawicznie 
! rewolwer z kieszeni i strzelił do narzeczo­

nej, a następnie skierował lufę rewolweru 
do siebie i dwoma strzałami w głowę poz­
bawił się życia. 

Na od'głos strzałów wpadli do pokoju 
Buchaczowie których oczom przedstawił 
się straszny widok. Przewieszony przez po­
ręcz krzesła leżał Dziuk, który w ciągu k i l 
ku minut skonał. Kule przebiły mózg po­
wodując śmierć. 

Bucliaczówna upadła na podłogę na 
wznak przy czym rękami obejmowała skro 
nie. Z czoła je j sączyła się wąska struga 
kwri. Okazało się, że kula trafiła w cza j ­
kę, w której utkwiła, nie naruszając mózgu. 

Wezwano karetkę Pogotowia Ratunko­
wego, którą przewieziono ją do szpitala, 
gdzie dającą jeszcze oznaki życia poddano 
natychmiastowej operacji. 

Istnieje nadzieja utrzymania Bucha-
czówny przy życiu. 
— n i — i — l i n \ MUAATAMM^M^MMMMMA^^M 

Stacjonujący w Warszawie pułk strzelców kaniowskich obchodził wczoraj 20-lecie , Dolar 5.27'h 
swego istnienia. W ramach uroczystego święta pułkowego cdbyło się przekazanie Bank Polski notował dolary po 5.27 i 
dowódcy pułku płomieni fanfarowych, ufundowanych przez społeczeństwo powiatów pół, funty szterlingi 26.21, franki szwaj-
okręgu podsłołecznego. Na zdjęciu moment przekazywania pułkowi ufundowanych da carskie 120.60, franki francuskie 14.56, l i ­

rów przez przedstawicieli ludności powiatów j r y włoskie 22.00. 

S A L A M A N K A , 10. 6. — Powstańczy 
komunikat kwatery głównej donosi o zdo­
byciu miejscowości Maluenda i Cabrera. 
Na froncie Teruelu zawładnęli powstańcy 
również szeregiem, położonych na wynio-
słościach górskich, pozycyj oraz miejsco­
wością Useras. Na froncie pirenejskim za­
jęli powstańcy szczyty górskie Barbaruens 
i Sahun (przeszło 2400 m wysokości) i po­
suwają się wzdłuż granicy francuskiej. 

DOPIERO W PRZYSZŁYM TYGODNIU.. . 
L O N D Y N , 10. 6. — Minister spraw za­

granicznych, l o r d i l a l i i a x , opuścił wczoraj 
wieczorem Londyn, udając się na odpoczy­
nek na wieś. Tutejsze koła polityczne są­
dząc skutkiem tego, że gabinet brytyjski po 
weźmie uchwały w. sprawie lotniczych . i -
faków w Hiszpanii dopiero w przyszłym 
tygodniu, jednak jeszcze przed zebraniem 
się Izby Gyiin. > 

FRANCUSKIE TORPEDOWCE W A L I ­
C A N T E . 

PARYŻ, 10. 6. — Z Alicante donoszą, 
że wczoraj wieczorem przybyły tam dwa 
francuskie torpedowce, celem wzięcia na 
swój pokład rannych w czasie lotniczego 
ataku członków załogi statku „Brisbane". 

ODŁOŻONE POSIEDZENIE. 
L O N D Y N , 10. 6. — Wyznaczone na 

dzień dzisiejszy posiedzenie podkomitetu 
nieinterwencji zostało odłożone. 

Nowy termin posiedzenia podkomitetu 
nieinterwencji nie został jeszcze wyzna­
czony. 

PRZED NIEDZIELNYMI WYBORAMI 
Wzmożona akcja Polaków w Czechosłowacji 

MOR. OSTRAWA, 10.6. — W obliczu ' 

N A L O T N A W A L E N C J Ę . 
W A L E N C J A , 10. 6. — W czasie wczo 

rajszego nalotu na Walencję, ostrzeliwany 
był ogniem karabinów maszynowych z wo­
dnosamolotów parowiec brytyjski „Stan­
c y " . » ' * '•. 

PROTEST K A P I T A N Ó W . 
BARCELONA, 10. 6. — Siedmiu-ka­

pitanów statków brytyjskich, stojących w 
porcie Barcelony, złożyło na ręce brytyj­
skiego konsula protest z prośbą o przeka­
zanie go ministerstwu spraw zagranicznych 
w Londynie w sprawie ataków lotniczych 
na dowodzone przez nich okręty. 

BOMBARDOWANIE A L I C A N T E : 
. A L I C A N T E , 10. 6. — Wczoraj miasto 

było'bombardowane p i ' 7 f z eskadry jBOWJe-* 
trzne gen. Franco^ czterokrotnie'. FO. rw 
pierwszy w południe ukazało się nad m W 
stem 45 samolotów powstańczych. W go­
dzinach popołudniowych samoloty te po» 
wróciły z nowym zapasem bomb trzykro­
tnie, i 

zbliżających się dalszych wyborów gmin­
nych w dniu 12 czerwca, Związek Pola­
ków prowadzi, mimo licznych utrudnień, 
wzmożoną akcję wyborczą w gminach, któ 
re będą głosowały w najbliższą niedzielę. 
W ostatnich kilku dniach odbył się szereg 
zebrań przedwyborczych, m. in. w Nawsiu, 
Toszonowicach Górnych, Karkątnej i Trzy 
dzierzu. Licznie zebrana ludność polska 
manifestacyjnie przyjmowała przemówienia 
przedstawicieli Związków Polaków i rezo-

ucje, domagające się przyznania pełnej 
autonomii terytorialnej, kulturalnej, i go­
spodarczej obszarom, zamieszkałym przei 
ludność polską. 

Jak podaje „Dziennik Polski", w jednej 
z gmin nauczyciel czeski starał się w spo 
sób demonstracyjny zakłócić spokojny 
przebieg zebrania i wystąpił z ostrymi za­
rzutami przeciwko referentom polskim, o-
kreślając ich przemówienia jako prowoka­
cje i bałamucenie ludności polskiej. 

K w i a t y na grobie bohaterskiego pi lota . 

Załoga samolotu Lockhcad 14, która szczęśliwie odbyła swój wielki lot z Ameryki do 
Europy, złożyła wczoraj na grobie bohaterskiego pilota Idzikowskiego na Powązkach 
wiązankę kwiatów. Na zdjęciu — załoga samolotu Lockhead 14 z mjr. Makowskim 

na czele oddaje hołd pamięci pilota Idzikowskiego. 



Wyrok w sprawie b. dyr. Michalskiego I Tragiczna śmierć studenta 
o g ł o s z o n y z o s t a n i e w p r z y s z ł y c z w a r & e k 

WARSZAWA, 10.6. _ Czwartek, je­
den z ostatnich dni wielkiego procesu ko 
rupcyjnego b. posła Idzikowskiego, Michał 
skiego i innych, wypełniły repliki proku­
ratora i adwokatów. W replikach tych po 
przemówieniu prokuratora Marcinkowskie­
go zabierali głos adw. Ooldsztajn, obrońca 
Idzikowskiego, adwokaci Prager i Hecht, 

obrońcy Michalskiego i adw. Freyer — 
obrońca Miazgi. 

Ostatnie słowo oskarżonych wysłucha­
ne będzie przez sąd w poniedziałek 13 bm 
gdyż w końcu czwartkowej rozprawy prze 
wodniczący'zarządził dwudniową przerwę. 

Wyrok zostanie ogłoszony w czwartek 
16 b. m. 

- o q o -

Chłopiec pod wozem strażackim 
r m p i t zssT i tocA d l a r o d z i c ó w , mm 

KALISZ, 10.6. — Na ul. Łazlenn?; i ki. Chłopca w stanie ciężkim przewieziono 
8-Ietni Henryk Nowak, pozostawiony bez do szpitala, gdzie wkrótce zmarł, 
dozoru chciał wskoczyć na stopień przejeż Wypadek ten powinien być przestro-
clżnjącej sikawki motorowej, przy czym po gą dla rodziców, by nie pozostawiali ma-
ślizgnął się i wpadł pod tylne kola s ikaw- l łych dzieci na ulicy bez dozoru. 

Magazyn węgla w życie. 
' C* L M * $ T * Z A L f T R A Z N I H A * 

ŁÓD2, 10. 6. — Nocy dzisiejszej na tra­
sie kolejowej Koluszki — Rokiciny w cza­
sie biegu pociągu, naładowanego węglem, 
wskoczył na wagon jakiś mężczyzna i po­
czął zrzucać kawały węgla. Gdy mimo 
ostrzeżenia strażników kolejowych, eskor­
tujących pociąg osobnik ów nie zaprzestał 

Tragiczna śmierć 
t o m a s a t o w i a n l n a w W a r s z a w i e 

WARSZAWA, 10.6. — W Warszawie 
uległ wypadkowi samochodowemu b. pra­
cownik urzędu pocztowego w Tomaszowie, 
Lange, kjóry bawił w stolicy w sprawach 
prywatnych. 

Lange został najechany przez taksówkę 
i doznał bardzo ciężkich obrażeń. W dro­
dze do szpitala zmarł. 

I N.P- nie rezygnuje 
z w y d a w a n i a d z i e n n i k a 

WARSZAWA, 10.6. — W kolach n a > 
czycielskich istnieją projekty powołania do 

£yó& w każdym województwie własnego 
targami prasowego — tygodnika. W cen­
trali zaś coraz częściej lansowana jest 
myśl, by na jesieni powołać do życia p i ­
smo codzienne. 

S I L N E J F L O T Y W O J E N N E J . 
I K O L O N U i 

zrzucania węgla, jeden ze strażników strze­
lił, trafiając go w pierś, mężczyzna spadł z 
wagonu na ziemię. Pociąg zatrzymano. Z 
Rokicin przybyły władze policyjne, oraz 
lekarz który stwierdził, żc ów osobnik po­
niósł śmierć na miejscu. W dochodzeniu 
ustalono, że jest to 26-letni Władysław Gar 
nys, zamieszkały we wsi Smolarnia Chru­
sty w gminie Mikołajew. Był to zawodo­
wy węglokrad. 

Policja przeprowadzając poszukiwania 
wzdłuż toru, znalazła w pewnym miejscu 
ukryty w życic cały magazyn węgla, zawie­
rający ponad 20 centnarów węgla. Zwłoki 
zabitego zabezpieczono na miejscu do cza­
su przybycia komisji sądow-śledczej. 

Należy podkreślić, żc na trasie tej nie­
zwykle zuchwale grasują węglokradzi, to 
też energiczne postępowanie straży kolejo­
wej znajduje swe usprawiedliwienie. 

w nu i tach rzek i Bystrzycy. 
Ze Stanisławowa donoszą: 
W czasie przejażdżki kajakiem na By­

strzycy zatonął student wydziału prawnego 
uniwersytetu Lubelskiego Stanisław Tatar 
czak, syn posła na Sejm. 

Wskutek dużej głębokości rzeki w miej 
scu tragicznego wypadku, odnalezienie 

ny ojciec wyznaczył 300 zł nagrody za od 
nalezienh ciała syna. 

Poszukiwania trwały całą dobę i wresz 
cie po 26 godzinach jeden z pływaków na­
trafił na zwłoki. 

Ś. p. Stanisaw Tatarczak był jedynym 
synem posła. W r.b. miał złożyć ostat.ii 

zwłok było bardzo utrudnione. Zrozpaczo-egzamin dyplomov 

JESZCZE %f C 1 4 G U D N I A PZ I$ IE |$ZSC*0 

można podpisać umowę z kelnerami 
ŁÓDŹ, 10. 6. — Dziś odbywa się u Okrę-1'ku ?. wypowiedzeniem umowy zbiorowej prze* ™. 

gowego Inspektora Pracy nadzwyczajna kon | hotników. Jest to bardao wielka i 'zaniedbana dzie-
ferencja w związku z zaostrzeniem się zatar­
gu z kuchmistrzami i ke lnerami . Wczoraj za­
padła uchwala komisji międzyzwiązkowej o 
podjęciu strajku jutro o godz.'8.15 rano, w 
tych zak ładach , które nie podpisały lub w cią 
/lit dnia dzisiejszego nie podpiszą umowy 
zDlorowej . Wczoraj cały szereg firm niezrzc-
szonych podpisało umowę. Pozostało jeszcze 
parę większych firm, które trwają w oporze. 

Zakłady zrzeszone z własnej inicjatywy 
pertraktowały wczoraj z komisja między­
związkową kelnerów i kuchmistrzów, wyra­
żając gotowość przyznania kuchmistrzom 
stawek wynagrodzenia z roku 1937, a więc 
właśnie tyle ile zadają pracownicy. Właści-
clele zakładów jednak trwaia nadal nieustęp­
liwie na stanowisku podziału kuchmistrzów 
ita kategorie I. II J t l i . podcz.as gdy -związki 
nie rdstąpią od zasady ^podziału na kategorie 
zakładów gastronomicznych. 

Nic jest wykluczone, że jeszcze w ciągu 
dnia dzisiejszego maże dojść do ostatecznej 
likwidacji zatargu. Zadecyduje o tym toczą­
ca się obecnie w Inspekcji Pracy konferencja. 
W każdym razie o decyzji w sprawie podję­
cia *t£ajku powiadomione zastały zakłady 
zrzeszone, jak również Okręgowy Inspektor 
Pracy. 

Możliwe |cst, żc w razie podlecia strajku 
w zakładach, które nie podplsąij' umowy, 
przcprdwadz.ony zostanie również w pozo­
stałych zakładach krótki strajk demonstra­
cyjny. Komisja międzyzwiązkowa w razie 
podjęcia strajku zwrócić się ma z apeelm do 
społeczeństwa o poparcie akcji. 

STRAJK W CF.G1F.LS1ACH TRWA. 

Slrajk w cegielniach okręgu łódzkiego trwa na­
dal. Jedynie wrzoraj przystąpiono do praey w ce­
gielni w Kruszewie, gdzie badania robotników za. 
kończyły się suk-e«cm, bowiem właściciele podpi­
sali umowę zbiorowa. Zwłflkl pracownicze nndnl 
podejmują Interwencje. 

KONFERENCJA / PRZEMYŚLEM D Z I A N Y M . 

Dzli w okręgowej Inspekcji Trący rozpoczęta 
• ostaje konferencja z przemysłem dzianym, w iwia-

tlalna przemysłu, toteż na jednej konferencji nie 
-końrzy sif. 

Niewątpliwie wyłoniona zoatanic komisja mie­
szana (przemysłowcy i twi|zLi robotnicze), będzie 
bowiem szło o ustalenie nowycb warunków pra-y 
i płacy. Prace konii-ji moga potrwać co najmniej 
miesiąc. 

Dziś po kilkotygodniowej przerwie rozpoczęła 
swe prace komisja fachowa, powołana na podstawie 
orzeczenia komisji rozjemczej dla przemysłu włó. 
Menniczego i r. 1937, Komisja farbowa odbywa dziś. 
swe pierwsze po przerwie posiedzenie I zajmuje się 
obecnie opre-ow anicm norm pracy dln obsługi ma-
sayn I wrzeriort. 

BEZ ZMIAN. 
W fabryce Gentlemana i Denlaiii strajk okupu-

tyjiiy trwa nadal. 

PHZED S T I U J K I E M . 

Woźnice, zrzeszeni w Cli. Z. Z., w niedziele, dnia 
12 bm. o g. 1(1 odbędą, walne zgromadzenie wszyit. 
kich robotników przemysłu przewozowego i woż-
niców. Spodziewane jest powzięcie decyzji o strajku. 

afD/tRIENIA I WYPAOhl. 
(—) Francuski parowiec ^Brlthnne", wiozęcy 

broń i amunrję dla czerwonych wojsk hiszpańskich, 
został zbombardowany w pobliżu Alicante przez n>e 
uiany samolot, przy czym pięć otób zostało aabu 
tych, cztery ciężko i taxU lekko rannych. 

(—) Cześć, prany francuskiej zamieściła wyniki 
dotychczasowych dn -hml/eii w sprawie zbombardo­
wania terytorium francusltiego przmr obce samoloty, 
któce wjkazały, żc były to samoloty barcclońskie, 
a .ii ik miał na celu sprowokowanie Francji do in­
terwencji przeciwko gen. Franco. 

(—) Odwlekanie przez rząd czechosłowacki za. 
łatwienia sprawy mniejszościowej wywołuje nlepO" 
kój w Paryżu. Pesymizm, co do rozwoju sytuacji 
międzynarodowej, odbił się na giełdzie paryskiej, 
gdzie zniżkowały wszystkie papiery państwowe. 

Zaprowadzenie 3-letniej służby wojskowej w C z e 
chosłowacji zostało odroczone. 

(—) W" mieście rumuńskim Sighct 47.1etnia Ma­
ria Pop urodziła 21 dziecko. Marla Pop jest drugi 
ra z zamężna i trzykrotnie już urodziła bliźnięta. 

(—) W Miami odnaleziono zwłoki chłopca, Skce* 
gic Casha, porwanego niedawno przez kidnapiterów. 

(—) Zapowiadane od dłuższego czasu zamknie-
•cie dostępu do adwokatury będzie wprowadzone W 
formie rozporządzenia ministra sprawiedliwości | <•• 
głoszone w Dzienniku Ustaw z dala. 10 czerwca rb. 

(—) Inspektoraty Szkolne otrzymały aarzfdzenie 
Kuratorium Szkolnego, które wyjaśnia, ia nauka w 
szkołach powszechnych i średnich trwa do 25 bm. 
włącznie, a nie do 22 bm., Jak w ubiegłym roku. 
1 szkolne rozpoczną się więc ? dniem 26 bm. 

(—) Z nakazu władz sodowo - śledczych osadzo­
no w więzieniu kilku funkejonariuszów kolejowyh 
ze szlaku Warszawa — Sosnowiec. Aresztowani sa,: 
Malrer 1 Pawelec i Dąbrowy Górniczej I Fiedler ze 
Strzemieszyc. Ze względu na dobro śledztwa treść 
afery na razie nie mole być ujawniona. 

(—) Przed domem nr 23 na ul. Kilińskiego wy. 
biegi nagle przed tramwaj „U" bawlicy się 3-letni 
Majer Lachman (Kilińskiego 17). Motorniczy nie 
mógł już wstrzymać wozu, który przejechał malca, 
odcinając mu głowę. Rodzrów pociągnięto do od­
powiedzialności za niedozór. 

Wisielec w celi więziennej 

Lekkomyślny chłopiec 

r o z p a l i ł w s z o p i e o g n i s k o . 
RADOMSKO, 10.6. — W osadzie Działoszyn 

w województwie łódzkim w zagrodzie Jana 
Siclńsklego wybuchł pożar. Na szczęście do ak­
cji ratowniczej przystąpiono w port, toteż zdi 
tano uratować dom mieszkalnym na którym 
spłonęła tylko część dachu. Doszczętnie nato­
miast spaliła się szopa drewniana z narzędzia­
mi rolniczymi. 

Policja wdrożyła dochodzenie I ustaliła, że 
pożar spowodował 8-letnl wychowanek właści­
ciela zagrody Zygmunt Bugajski. Malec, przy­
znał się do winy, mówiąc, że dla zabawy roz­
palił sobie w szopie ognisko. 

Wypadków z ludźmi w czasie pożaru nie 
było. 

Cerowanie pończoch w cukierni 
S W O B O D A • L S G A N C K I C H i y D w W E l C B O 

WŁOCŁAWEK. 10. 6. — Wczoral na we­
randzie cukierni Czecha we Włocławku, znaj 

ZYCIE ZGIERZA 

Wręczenie sztandaru wciskowego 
m a m d e f i l a d a w z g i e r z u * m a m 

W niedzielę dnia 12 bm. odbędzie się w sekretarz p. PaMcwicz Antoni (Zw b Och^f 
Zgierzu wręczenie sztandaru miejscowemu1 A. P.), skarbnik kierownik Hicrowskl Józef 
garnizonowi wojskowemu. Sztandar został (Ocólny Związek Podof. Rezerwy) 
poświęcony w ubiegłym miesiącu w Warsza- ] 
wic w obecności przedstawicieli Zgierza o-
raz dowództwa garnizonu. Obecnie w niedzle 
lę nastąpi wręczenie tego sztandaru chorąże­
mu garnizonowemu. 

Z tej okazji odbędzie się uroczystość, któ­
rej program przewiduje: o godz. I) rano na-
b tżeństwo polowe na Placu Marszałka Pit-

dującej się przy pryneypalnej ulicy Kościuszki 
miało miejsce zajście, które rzuca światło 
na swobodę żydówek. 

Przy jednym ze stolików siedziały dwie 
żydówki, W. I S.. tona właściciela składu 
aparatów fotograficznych i żona znanego 
dentysty. 

W pewnej chwili pani W, zdjęła z nogi 
pończoszkę i oddała ją pani S. do cerowa­
nia. 

Przy sąsiednim stoliku kilku panów zaczę­
ło czynić między soba na ten temat krytyczne 
uwagi, a jeden z nich wyraził głośno swoje 
oburzenie na zbyt swobodne zachowanie się 
przedstawicielek inteligencji ,,z morsWej 

skład Sądu Koleżeńskiego weszU- dyr.1 P W " . Î kiś głos proponował t.ym paniom 
wyeerownnie 

L Ó D / , 10. 6, — Dłlś rano na szosie Rokicin-
skiej dostała sie poił przejeżdżający samochód 39-
lctniu Maria Zielińska, zamieszkała przy ul. Roki-
ciń-klcj 122. Nieostrożna kobieta doznała złamania 
ręki w dwóch miejscach oraz ogólnego potłuczenia. 

Pierwszej pomocy poszkodowanej udzieli! lekarz 
Pogotowia Miejskiego 1 przcwióał mi do szpitala Po­
znańskich. Policja spisała protokół i wdrożyła do­
chodzenie w kierunku ustalenia, czy kierowca samo. 
chodu ponosi winę w wypadku. 

— W więzieniu śledczym przy ul. Gdańskiej 13 
nory dzislej«zej usiłował pozbawić się życia przez 
powieszenie 33-letni l.ti-Jan Hóżański, przebywający 
w więzieniu w zwisjzku , pruwad/onjm przeciwko 
niemu śledztwem. Zamach samobójczy Różańskiego 
zauważony został przez dozorcę, klóry odciął de­
sperata xn sznura, sporządzonego • bielizny i ulira. 
nia, ; zaalarmował Pogotowie PCK. Przybyły lekarz 
udal«Iil. p łersV«»eJ iyimocv aaniobójey 1 pozostawił 
go w lazarecie szpitalnym. 

Postrzelonemu Wilczyńskiemu 
n i e g r o z i u t r a t a i y c i a , 

Ł6DŹ, 10. fl. — W związku z napaścią 
uliczną, jaka miała miejsce dziś w nocy u 
zbiegu ulic Bednarskiej i Browamel prowa­
dzone jest dochodzenie przez Wydział śled­
czy. Postrzelony 25-letni Piotr Wilczyński 
(Pabianicka 28) przebywa obecnie w szpita­
lu w stanie poważnym, ale nie groźnym. Nie 
umie an określić wyglądu 2-ch napastników, 
z których jeden strzelił do niego. Wypadek, 
zdaje się ma wszystkie cechy zwykłej awan­
tury, spowodowanej przez podchmielonych 
przechodniów;, a której ofiara padl Wi l ­
czyński. 

— 26-lctnia Anna Neswald, lamlestkała pray ul. 
Mochnackiego 16, otruła lię w mieszkaniu własnym 
w celu samobójczym jakal nieznaną trucizna,. Przy­
były lekarz Pogotowia PCK stwierdził ciężki Han 
desperatkl I przewiózł J« do szpitala Ubeaplecgalni. 
Przyczyna zamachu sampbójczego na razie nie Je-i 
wyjaśniona aa względu na nieprzytomny stan de. 
natki. 

— Jak wykazało dochodzenie, Antoni Rosiak, 
lat 44 (llrzetinska 111), który uległ wypadkowi na 
rogu ulic Harcerskiej i Brzezińskiej, prtyciśnięty 
został nie przez parkan, a przez stare drzew 0 (brzo­
zę', która, ścięto. Wypadek spowodowany został wła 
sna nieostrożnością, Rosiaka. Stan ofiary wypadku 
nie jest groźny. Rosiak nie doznał pęknięcia cząst­
ki, a jedynie ma potężny guz 1 opuchnlę-lc głowy. 

Przejechany pastuszek 
ŁÓDŹ, dn, 10 czerwca. — Wczoraj w go­

dzinach przedwieczornych na linii kolejowe) tuż 
obok Rokicin pociąg pospieszny zdążający z 
Warszawy do Krakowa, przejechał 14-letnlego 
Józefa Kociebę, zamieszkałego u swych rodzi­
ców w Rokicinach. Chłopiec past nbok toru 
kolejowego bydło I biegał sobie po torze. 

O wypadku powiadomiono policje, która po 
przeprowadzeniu dochodzenia oddała zwłoki 
biednego pastuszka rodzinie. 

Jak stwierdzili okoliczni mieszkańcy chłopiec 
miał zwyczaj biegania wzdłuż toru, nlerai ca­
łymi kilometrami. To niebezpieczne przyzwy­
czajenie stało się przyczyną Jego śmierci. 

WAŻNE DLA PAN. Trwała ondulacja w pięk­
nym wykonaniu w talonie fryzjerskim, Radwan 
ska 17, tel. 179-68. Ceny przystępne I 

ZYCIE PABIANIC. 

Kobieta przejechana przez auto 
uległa, p o ł a m a n i u r^k* 

'w 
WŁ Michna, 
nowskt 

Ki misje Rewizyjną stanowią pp. 
gulski, J. Szmidt i B. Stasiński. 

Federacja PZOO. w Zgierzu liczy 673 sfe 
derowanych członków. 

Zarząd Federacji złożył podziękowanie 

dr. Fr. Stojowski i p. A. D"y-

St. Ro-

Na szosie łaskiej pod wsią Chechlo za Pa­
bianicami zdarzył się nieszczęśliwy wypadek 
przejechania. Oto na przechodzącą szosą uieja-

damskief bielizny w cukierni.; k ; ł Alicję Sypia, zamieszkała w Pabianicach 
Na to jedna z cerujących odezwała się do' Pr«y ul. Kościuszki 26 najechało auto nieustalo 

towarzysząc/To jej „dżentelmena" 
— Bolek, idź i uspokój tych panów. 
Pan „Bolek" jednak nie śpieszył się do 

nego właściciela i nieznanego numeru, które Je 
chało t nadmierną szybkością. Nieszczęśliwa 
ofiara harców samochodowych doznała polania 

takiego honorowego załatwienia sprawy, tym " i " obu rąk. W stanie ciężkim odwieziono lą 
. _ _ _ I Ł _ t . . - _ - Ł . ' . I . I - I — • . . ' ,1,. , . , . . 1 . 1 . | : i : . . . . i : . ' _ t I M , . 

sudskiego przed kościołem paratialnym. W i komendantowi por." Zabłockiemu za solidne, 
nabożeństwie udz>ał wezmą oprócz wojska, I prowadzenie ćwiczeń wojskowych i utrzymy-
peczty sztandarowe miejscowych organizacyj. wanic członków w sprawności wojskowej, 
społecznych. _ _ Podczas obrad uchwalono wybudować 

więcel, że usłyszał, jak Jeden z panów po 
'wiedział: Niech no ten „Bolek" tu przyjdzie! 

Po nabożeństwie o godz.10 nastąpi wrę- wspólny dom dla wszystkich organizacyj sfe 
.rżenie sztandaru przez dowódcę chorążemu. | darowanych oraz zwrócić uwarre na zwięif-1 kulturalni" 

Wobec ta':lego obrotu sprawy, pończocha 
prędko znalazła się na nodze pani W. i obie 
żydówki czym ;""ędzej opuściły cukiernię, 
dziwiąc się, "że we Włocławku są tacy „nie-

szenie zatrudnienia 
wśród członków. 

likwidację bezrobocia stąpi również wręczenie odznaki wojsko 
Wij przeż garnizon Zarządowi Miejskiemu w 
Zg'erzu. 

Następnie o godz. I ł odbędzie się po raz 
pierwszy w Zgierzu defilada wojska. O godzi 
nie 12 przewidziany jest w koszarach obiad 
żoinierjki, w którym udział wezmą również 2iije wrpaniały wieczór artystyczny na zakon 
zaproszeni goście. O godz. 16 natomiast na czenie sezonu. Impreza ta nubędzie się jutro 

NA ZAKOŃCZENIE SEZONU. 
Tow. śpiew. „Lutnia" w Zgierzu organi-

boisku przy koszarach odbędą się zawody 
sportowe żołnierzy garnizonu. 

O gedz. 21 znowu korpus oficerski garni­
zonu organizuje w kasynie oficerskim herbat­
kę dla zaproszonych gości. 

Od chwili poświęcenia sztandaru pułku 
piechoty i wręczenia przez niego Zarządowi 
Miejskiemu odznaki pułkowej — Krzyża, 
wmurowanego na frontonie Ratusza, będzie 
to druga uroczystość wojskowa w naszym 
mieście. 

NOWE WŁADZE FEDERAC|I P. Z. O. O. 
W dniu 7. VI. br. w lokalu ZOR'u przy ul. 

Focha 4, pod przewodnictwem inż. T. Slo-
łyhwy odbvł się walny zjazd delegatów Po­
wiatowej Federacji PZOO. w Zgierzu. 

Między Innymi został w'yhranv nowy za-
frząd w następującym składzie: prezes prezy­
dent Świercz Jan (Związek Legionistów'), 
I. wiceprezes inż. Stolyhwa Tadeusz (ZOR ), 
I I . K f e t p t f f f l t ^ M i c J l ^ ^ A ^ t O l l i (POW) 

0 godz. 20.30 w gali własnej przy ul. Pierac 
kiego 2 

Na pngram jej złoża się ponis" chórów 
1 orkiestry, znanych w naszym mieście i wy­
soko cenionych oraz wsoaniała komedia w 
3-ch aktach B. Stefańskiego p. t. „Panna Re­
krutem" w wykonaniu czołowych artystów 
sekcji dramatvc?.\ej Towarzystwa w reżyse­
rii p. J. Burskiogn. 

7 tych wzgiędów wieczór zapowiada się 
bard;:o c:ckawle. 

OTWARCIE „MORWIANKI". 
W niedziele na działce Z. P. O. K. w Cheł-j 

mach odbędzie sie otwarcie kiosku-chłodni 
prowadzonej przr/ tę organizację pod nazwą 
„Morwie nka". 

REPERTUAR KIN. 
Kino „Apollo" wyświetla obecnie firn p. t. 

„Szare zloU»", zaś kino „Venus" egzotyczny 
jilm p. t. „Niezwyciężony Robinson Kruzoe", 

Upalny Bogumił 
S t a n p o g o d y w Ł o d z i . 

L Ó D * , 10. 6. — Dziś o i . 9 rano teirrpcmtura W 
śródmieściu wynosiła 22 stopnie powyżej zera. — 
W ciągu nocy ubiegłej najniższa ciepłota w śródmie. 
śriu wynosiła plus 16 stopni. Ciśnienie barometryrz-
ne nlfrti spadło do ?5? milimetrów, Pogoda utrzyma 
się dziś słoneczna i upalna. 

Słabe wiatry południowo - wschodnie. 

Zafdefonnt 
laraz 

Nr. 162-48 lub 102-29 
a otrzymywać będsiegt 
„F.CHO* od jutra w do-
m u . Prenumeratę, zatną* 
wit.ć można poczynająa 
od każdego dnia aaie-

S ł Ą C * * 

do szpitala Ubezpieczalnl Społeczne! w Pabia­
nicach. Za tajemniczym autem wszczęto poszu­
kiwania. 

JAK R O Z D Z I E L O N O P O Ż Y C Z K I B U D O W L A N E 
Jak wiadomo, dla Pabianic przyznaną zosta 

ła pożyczka budowlana w sumie ogólnej sto 
tysięcy złotych. Sumę tę specjalna komisja miej 
ska rozdzieliła pomiędzy właścicieli budujących 
się małych domów mieszkalnych, których budo­
wa doprowadzona została pod dach, zaś któ­
rych właściciele z braku funduszów nie mogli 
doprowadzić budowy do końca. 

Każdy z właścicieli domków o 2 l 3 izbach 
otrzymał w formie długoterminowej pożyczki 
sumę w wysokości 30 procent sumy żądanej, a 
to ze względu na ograniczenie przez Bank Go­
spodarstwa Kralowego Kredytu na te cele w 
odniesieniu do Pabianic. 

Podania o Pożyczkę właścicieli budujących 
Się dużych domów czynszowych zostały załat­
wione odmownie ze względów podanych wyżej. 

KRADZIEŻE. 
Lubliniecklemu Wolfowi, zamieszkałemu 

przy ul. Zachodnie] 6 nieznani sprawcy skradli 
ze sklepu galanteryjnego, znajdującego się przy 
ul. Warszawskiej 10 — 3 koszule wartości 36 
złotych. 

Jakubowska Anna, zamieszkała przy ul, Trau­
gutta 16 zameldowała w policji, że nieznani 
złodzieje skradli z Jej komórki 3 króliki orai 
kilkadziesiąt kilogramów kartofli. 

W obu wypadkach kradzieży za złodziejami 
wszczęto poszukiwania. 

OSTRZEŻENIE. 
Ostrzega się wszystkich pasażerów tramwa­

jowych przed skutkami, Jakie sprowadzić mo­
że wskakiwanie w biem do wozów tramwajo­
wych. 

Oto onegdaj niejaki Sadurski, zamieszkały w 
Pabianicach przy ul. Bugaj wskoczył do tram­
waju w biegu tak nieszczęśliwie, że omal nie 
dosta! się pod koła kolejki elektrycznej. Dzięki 
niezwykłej przytomności umysłu jednego z 
przedstawicieli miejscowej policji oraz jego sku 
tecznej interwencji niefortunny pasażer wyszedł 
bez szwanku, choć przestrach lego był wielki. 

Spisano mu protokół. 

PRZEDMIOTY ZAGUBIONE. 
W komisariacie PP przy ul. Orilcz Dreszera 

znajdują się przedmioty, zagubione przez roz­
targnionych pablanlczan, a mianowicie: 

palto męskie orał weksel na sumę 50 zło­
tych z wystawienia Kalinowskiego. Przedmioty 
te są do odebrania po udowodnieniu rrawa 
własności. 

0Q0 •• -•• 

T y f u s b r z u s z n y 
m i chorobą brudnych rąf*' 

Myjcie ręce przed każdym jedzeniem ! 
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Sto l ica ś r e d n i o w i e c z n e g o c e s a r s t w a . 
iasto Goethego i... „I. G. Farben" 

Z m i e r z c h kolebki Rotschildów. 
Frankfurt, w czerwcu. 

Ci, co swoją opinię o Rzeszy Niemiec­
kiej urabiają na podstawie znajomości Ber­
lina, popełniają błąd co najmniej tak wielki 
jak ci, którym się wydaje, że Paryż otwie­
ra im drogę do wszystkich sekretów Fran­
cji. 

Niemiecka przeszłość historyczna Frank­
furtu nad Menem sięga VIII wieku i wywo­
dzi się od Karola Wielkiego. 

Urok Frankfurtu jest w tym, źe wszyst 

nych wieżach dzwonią zegary, a na placach'ni, matki Goethego w obszernej staroświec 
u stóp zaśniedziałych posągów bije woda 
w romantycznych fontannach. 

Dom „pod Złotą Wagą"... „Romer", od 
XV wieku ratusz miejski, z ozdobną klatką 
schodową, z bogatą „salą cesarską", ze­
szpeconą w XIX w. portretami wszystkich 
cesarzy. „Rćjmer", ze „skarbem Gwelfów" 
w oszklonej skrytce i z balkonem, na któ­
rym nowoobrany cesarz ukazywał się t łu­
mom... Tego dnia złociste sale „Romer" peł 

ko w nim zdaje się oddychać dawnością ale ne były Włochów, dla których miasto urzą 
w czcigodnych murach i poza ich obrębem ^Izało oficjalne przyjęcie 
żyje i rozwija się bujnie wielkie, półmil io­
nowe miasto. Na gruzach czternastowiecz­
nych miuów obronnych, zburzonych na roz 
kaz Napoleona, zielenią się wspaniałe plan 
ty. Frankfurt chlubi się nie tylko pomnika­
mi swojej świetnej przeszłości, muzeami, 
archiwami miejskimi, ale i stawnym na cały 
świat przemysłem metalurgicznym, fabry­
kacją najbardziej precyzyjnych maszyn, 
wreszcie wspaniale rozwiniętym przemy­
słem chemicznym. Mało które z miast mo­
że się poszczycić tak ogromną i tak nowo­
czesną budowlą jak gmach, w którym mie­
szczą się biura „ I . G. Farben". Pracuje w 
nim — jak oświadczył przewodnik — parę 
tysięcy urzędników, którzy prowadzą ko­
respondencję 

we wszystkich językfl:h świata. 
Nowy Frankfurt ma niemal tyleż tytu­

łów do sławy co stary Frankfurt, miasto 
rodzinne Goethego i kolebka rodu Rotschil­
dów. Wzorowe „miasto uniwersyteckie", 
niegorsze od paryskiej „Citć Universitaire" 
gości studentów z całego świata. Ogród 
botaniczny ze wspaniałą palniiarnią słynie 
na całe Niemcy. Po uspławnionym Menie 
kursować mogą wielkie parostatki z po­
bliskiego Renu. Frankfurt jest ponadto 
wielkim portem lotniczym, skąd odchodzą, 
samoloty do głównych miast niemieckich i 
do większości stolic europejskich. Frank­
furt wreszcie ma regularną, bezpośrednią 
komunikację powietrzną z l.as Palmas, Rio 
de Janeiro, Buenos Aires i Santiago (Deu-
teche? Transozean dienst nach Siidame-
r ika). x 

Ale o tym wszystkim zapomina się ła-
tv*o p68ttft'*pieywar*ego spaceru w głąb 
starego miasta. Labirynty krętych uliczek 
wyprowadzają nas naglą na piękne, staro­
miejskie place, które przywodzą na myśl 
Kraków i Gdańsk jednocześnie. Co drugi 
dom ma tutaj swoje godło, nazwę i trady­
cję sięgającą średniowiecza. Na kościcl-

Dom rodzinny Goethego. Wszystko w 
nim zostało w tej postaci, w jakiej oglądały 
go oczy wielkiego poety. Z zadziwiającym 
pietyzmem zachowano wszystkie meble, 
i/brazy, książki, nawet rondle starej radczy-

kiej kuchni. Na ścianach zamożnych salo 
nów wiszą, przyszpilone ręką poety, jego 
sławne czarne „sylwety" rodziny i przyja­
ciółek. Dom jest pełen wycieczek z Niemiec 
i zagranicy. Świetnie wyszkoleni przewo­
dnicy udzielają objaśnień w języku niemiec 
kim i angielskim. 

W środku dawnego ghetta, niedaleko 
starej synagogi i żydowskiego cmentarza 
— oglądać można dom rodziny Rotschil­
dów. Czarny, kulawy żyd pokazuj? poko­
je mieszkalne bankierskiego rodu i skrornr 
ny kantorek, w którym Maier Amschel Rot-
schild założył był bank Rotschildów — fun 
dament późniejszej świetności i bogactwa 
dynastii. 

Znamię hitlerowskich rządów, na ogół 

ZDRADLIWA KŁADKĄ. 
h i e s z c z ę ś l i w y w y p a d e k p o l s k i e g o e m i g r a n t a 

Franciszek Snela, b. górnik, lat 61 , za- uczynił, a następnie wracał na górę 
mieszkały w Dourges, Cite Bruno 60, był j Niewiadomo co się stało w drodze po-
zatrudniony od pewnego czasu przy wyła- [ wrotnej, ale słysząc plusk, Biernacki 
dowywaniu berlinek z jęczmieniem dla w y 
lwórni słodu Vilain. Pracę wykonywał w 
towarzystwie drugiego robotnika polskiego 
Biernackiego, który stał w berlince gdy on 
sam stał u góry spichrza. 

Fatalnej nocy, Snela zauważył, że ziar­
no nie dosyć regularnie dochodzi do spich­
rza, więc postanowił zejść do berlinki i po­
móc Biernackiemu w zaradzeniu zła, co też 

mniej widoczne niż w innych miastach nie­
mieckich, dostrzega się w najstarszych za­
ułkach Frankfurtu. Rozlepiony na średnio­
wiecznych murach antysemicki ,,Sturmem", 
wzywa spokojnych mieszkańców Frankfur­
tu do bojkotowania żydów. W witrynach 
ciemnych sklepików widzi się raz po raz 
wywieszki z napisem „Chrisliches Ge-
schaft (firma chrześcijańska) i ze swa­
styką. 

P J-

WARSZAWSKIE LABORATORIUM CHEMICZNE 
S P Ó Ł K A A K C Y J N A 

P O L E C A S W O J E Z N A N E W Y R O B Y : 

P \ T7 X I O " znane Ś R O D K I D O zębów: p a s t a , 
„ U I I 1 N O M Y D E Ł K O , P R O . R E K 1 e l i k s i r . 

MYDŁA TOALETOWE 
MYDŁO ^ *** „MAJOLA" 
WODY KWIATOWE 
KREM „FENOMEN" 
POMADKIDOUST PERMANENT 

WODY DO WŁOSÓW 

Lawendowe, C H Y p r e . L A k t o 1 

N A D Z W Y C Z A J Ł A G O D N E 
P I A N I S T Ę , K A W A Ł E K 50 gr 

najmodniejase zapachy: A t u , H a m a ­
n a , C k l - C b l M a r g a n i e i wiele i n -
nyeh w róznyeh f lakonach i na wage 

I D E A L N Y N A LATO U D E L I K A T N I A I C H R O ­
N I CERE, PÓŁTŁUSTY I B E Z T Ł U S Z C Z . 

D O S K O N A Ł E , N I E Ś C I E R A J Ą C E S I Ę ' 

H I N O W A W e % e t a l 

D O N A B Y C I A W E W S Z Y S T K I C H L E P S Z Y C H P E R F U M E R I A C H I S K Ł A D A C H A P T E C Z N Y C H 

spiesznie wyszedł z berlinki. Prawdopodo­
bnie przechodząc kładkę łączącą brzeg ka­
nału z berlinką, Snela stracił równowagę i 
wpadł do wody. 

Biernacki pobiegł po pomoc do fabryki 
i wrócił z mechanikiem Szopa, ale niestety 
ratunek był już spóźniony. Gdy wydobyli 
nieszczęśliwego Snelę, był już nie żywy. 

1 
' R N A TO j 

J E D Y N A RADĄ. 

Stosować plaster L E B E W O H L , n ezawodny na 
ODCISKI . — Przy kupnie żądać oryginalnego 
dudełka L E B E W O H L . Na każdym plasterku 

jest też napis 

Ł E B E W O H Ł 

Młodzieniec utonął 
w w o d z i e d o K o l a n . 

W Wiśle pod Kasemark, w powiecie 
Gdańskie Niziny, kąpał się 17-letni Fryc 
Hermann z Gdańska - Sidlice. Młodzieniec 
który stał tylko do kolan w wodzie, Upadł 
nagle wskutek udaru serca i utonął. Zwłoki 
topielca znaleziono i wydobyto z wody po 
godzinie. 

Tego samego dnia utonął podczas ką­
pieli w jeziorze w Marianowie 17-letni ter­
minator Wi l ly Rupiela z Oruni. Zwłoki jego 
wydobyto z wody po 2-godzinnych poszu­
kiwaniach. Przywołany lekarz stwierdził 
śmierci młodzieńca skutkiem udaru serca. 

KREM CAZIMI 
M E T A M O R P H O S A 

Z M A R S Z C Z K I I I N N E W A D Y C E R Y 

Helena LIPKOWSKA 

Szampańskie 
ż y c i e 
Powieść 26 

Trening Joe Louisa 

Jak wiadomo dnia 22 czerwca od 
będzie się niei-z bokserski o mi­
strzostwo świata między murzy­
nem Joe Louisem a Sciimellin-
giem. Na zdjęciu widzimy Joe 
Louisa w Pcfnpton Lakes pod­
czas przerwy w treningu. Butelkę 
z orzeźwiającą lemoniadą podaje 
Jcemu mistrz świata w wagach 
piórkowej i półsredniej murzyn 

Armstrong 

- — Bardzo. Pan tamój dyrektorem, oj jak to się na­
zywa... wi pani Dudzina, gdzie woźnym jest syn Czerw­
ców. 

—Aha, już wiem — kiwnęła głową Dudzina — To­
warzystwo Bezpieczeństwa Ogniowego. Niech no pani 
zaczeka — ożywiła się — nie będzie to u Burych? 

— To to właśnie. Pan dyrektor Bury! 
— Taki to on pan! — parsknęła pogardliwie Dudzi­

na — toż jego tato śmiecie z podwórza wywoził, a pan 
dyrektor wtenczas za przeproszeniem ze spuszczonym: 
portkami ot tu — palcem wskazuje na okno — po tym 
samym podwórku naszym latał, gołym tyłkiem świecił. 

— Ja tam nie wiem. Zdaje się dobre państwo — pró­
bowała bronić chlebodawców Bączkowa — właśnie... 

— Już ja wiem, co mówię — przerwała tonem nie-
cierpiącym sprzeciwu Dudzina — pan zawsze będzie pa­
nem, a cham — chamem. 

Adam dotąd nie wtrącił się do rozmowy — takie Jo­
bie babskie gadanie, niech wyjęzyczą się, ale teraz uwa­
żał za stosowne interweniować: 

•— No tak mówić nie można: zawsze jak człowiek był 
w szkoła otarł się między ludźmi, to i nie mać ponim, że 
z prostego stanu. 

— Akurat — zaperzyła się już na dobre Dudzina — 
taki to sam nie wie, na którą ma stąpić nogę Nieraz to 
i miodem smarować sługę gotowe, a inszy raz, to pani 
z dziewczyną za włosy wodzić się po kuchni będą. Niby 
to ja nie widziałam u tej twojej pani inżynierowej Wo-
lickiej? 
. Adam zaprzeczyć nie mógł, scena taka miała miejsce. 

Żal mu było od tej pory inżyniera Wolickiego, którego 
lubił bardzo. Nieraz myślał, że życie rodzinne obu ich du­
żo cech wspólnych posiadało. 

Zr, nilk ter3z dyplomatycznie, rozkładając numer Ku­
riera, który dostał rano od portiera fabrycznego. 

— Ot, na ten przykład takie państwo, jak państwo 
Runowieccy, to całkiem insza rzecz. I bogate i delikatne, 
lak ;e jak ziaje człowieka, to i żalu nawet za to nie czu­
je się — wiadomo ma prawo. Ale takie coś, jak Bury... 
wykrzywiła ista Dudzina. 

— A ja tylko co wróciłam od adwokata — rzekła 
Bączkowa, rada że znalazła nowy temat, ale zmieszana 
wnet urwała. Przypomniała sobie bowiem, źe wizyta ta 
łączyła się ściśle ze zwierzeniami z jej życia, które wy­
mazać z pamięci pragnęłaby za wszelką cenę. 

— No i co zapytała zaciekawiona Dudzina. 

— Tak nowy, taki ładny i widać dobry. 
— Boże, jaki dobry — podkreśliła wzruszona wspo­

mnieniem wizyty u Grabowicza. 
— Cóż on pani Bączkowej powiedział? 
— A no długo bardzo mówił.. Obiecuj«, że jego nie 

stracą — w "iyśl i gorączkowo szukała, jakby to zaspo­
koić ciekawość Dudziny, którą lakoniczność jej opowia­
dania wyraźnie zaczęła już niecierpliwić. 

Adam, który obserwował spod oka mizerną kobieci­
nę, przyszedł jej z pomocą. On jeden z całego podwór­
ka domyślał się prawdy, ale za nic nikomu nie powie. Ta 
chuchrowata Bączkowa tyle przecierpiała, czyż godzi s :ę 
bezmyślnym gadulstwem przysparzać jej zmartwienia? 

— Jak się nazywa ten adwokat pani? — zapytał. 
—Pan mecenas Grabowicz — słowo „mecenas" wy­

mówiła z nabożeństwem. 

Duda szuk?ł w myśl i : gdzie słyszał to nazwisko? 
— Aha, przypomina sobie — toć w Kurierze pisali, 

będzie jakie trzy miesiące temu. Adwokat Grabowicz 
wygrał proces o odszkodowanie robotnika Rojka, które­
mu rękę w fabryce urwało. Zapłacili mu dwadzieścia pięć 
tysięcy złotych odszkodowania. 
. — Bardzo dobry adwokat — kiwnął z uznaniem gło­

wą — może mu pani ufać. 
— Tak i mnie się zdaje westchnęła Bączkowa.i wdzię­

czna Adamowi za to dodanie jej otuchy, powiedziała 
nagle: 

— A ja tylko co pana* Janka spotkałam — wiedziała 
jak chłopca ojciec kocha i jak zawsze rad o nim mówi. 

— Gdzie? — padło podejrzliwe pytanie Dudziny. 

— A „Pod Syreną". 
Izbę zaległa cisza. Zdziwiona Bączkowa podniosą 

oczy, ale wnet opuściła je z powrotem, bo widok Dudzi­
ny, która z rękoma na biodrach, z głową wysoko podnie 
sioną, spojrzeniem rozwścieczonych oczu zdała się mę­
ża miażdżyć •— napełnił ją niepokojem. 

— A co, nie mówiłam? Łajdak! Krwiopijca!— świ­
drował w uszach jej krzyk — niby grosza nie ma pizy 
duszy, a chlać, to ma za co! A skąd bierze? Pewnie u 
mnie ukradł! Sukin syn, łajdak! — dławiła się literalnie, 
nie znajdując dość silnego określenia dla swego oburre-
nia — złodziej! — wyrzuciła na ostatku. 

Ale zaledwie słowo to padło, wyraz jej twarzy zmie­
nił się momentalnie: nie złość, lecz najwyższe zdumienie 
wyzierają teraz z jej szeroko otwartych oczu i ust. Bo 

łą na czole, szedł na nią z podniesionymi pięściami^ 
a oczy jego ciskały pioruny. 

Dudzina o krok się cofnęła, ale i Adam zatrzymał się 
w pół drogi i pięścią tylko o blat stołu walnął, a z gard!a 
jego wydobył się szept zdławiony: 

— Tylko syna mi nie tykać! Gniazda własnego nie 
kalać, ty wiedźmo! 

Bo w Adamie, tym łagodnym cichym Adamie zaki-
piało wszystko: złodziejem własnego syna, jego chłopca 
czystego jak złoto nazwała złodziejem! Wara jej od ni-.".-
go! 

Teraz wyczerpany, odwrócił się bokiem, tylko ciężko 
dyszał. 

Przerażona Bączkowa chyłkiem wymknęła .się do sie­
ni. — O soli zapomniała zupełnie. 

A Dudzina ukradkiem przyglądała się mężowi. Pod­
świadomie rodziło się w niej uznanie dla niego. 

— No, No, patrzcie państwo! Potrafi być mężczyzną! 

XXVII. 

Posiedzenie Towarzystwa Akcyjnego „Petrol in", pre­
zesem rady nadzorczej był Stefan Runowiecki, tylko co 
skończyło się. 

Ze sprawozdania z działalności rocznej towarzystwa 
wynikało, źe tegoroczne dochody przewyższały o 200.000 
złotych dochody roku ubiegłego. Budżet na rok bieżący 
został zatwierdzony. Słowem akcjonariusze opuścili salę 
pod jak najlepszym wrażeniem. 

W sali konferencyjnej przy długim stole,.przykrytym 
tradycyjnym zielonym suknem, na który spoziera! wspa­
niały portret naturalnej wielkości ś. p. Hieronima Giew-
dołta, założyciela Towarzystwa „Petrol in", rozmawiało 
jeszcze dwóch mężczyzn. 

Woźny Antoni zaglądał tu już po raz trzeci. Wyniósł 
popielniczki pełne niedopałków papierosów i cygar, po­
tem na palcach obszedł stół, ustawiając krzesła na miej­
sca, a teraz nie znajdował już żadnego pretekstu, by 
wejść. 

Patrzył więc tylko przez uchylone drzwi: meże to 
zwróci nareszcie uwagę panów,i pójdą sobie. Ale pano­
wie, których postacie majaczyły po przez sine opary dy­
mu tytoniowego na drugim końcu sali, ani myśleli wy ­
chodzić, więc Antoni zrezygnowany zamknął drzwi c i ­
cho i westchnął , . 

£oVc. n.X j 
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GRYPA PRZEZIĘBIENIE 
BfllE BŁOWYZEBdWitp 

Żqdaici« oryginalnych proąików ze in. labf. „KOGUTEK* 
G Ą S E C K I E G O 

tylka w opakowaniu hlaienicznym w T O R E B K A C H 

Hrakcczki . 

D O B R A Z O N A . 
L C f T f t : | A Z P R Z E S Z K O D A * . 

Uli IE STOLICY. 
Zyt * Warsziwy n kitka wierszu!. 

W Warszawie zakończył swoje obrady 
3-dniowy zjazd harcerzy - sybiraków z cza 
sów walk o niepodległość 1916—1921 r., 
który pod honorowym przewodnictwem wi 
ceprzcwodniczącego Z.H.P., ks. J. Mauers-
bergera rozpoczął się niezwykle podniosłą 
uroczystością przekazania starych chorą­
gwi harcerskich. 

Po nabożeństwie w kościele na ul. Ła­
zienkowskiej, do zebranych w Domu Har­
cerza wygłosił dłuższe przemówienie powi­
talne ks. Mauersberger, a następnie uczest­
nicy zjazdu uczcili przez powstanie pamięć 
Marszałka Piłsudskiego oraz b. harcerzy, 
poległych lub zmarłych na Syberii i w kra­
ju. Z kolei odczytano depesze hołdownicze 
do Prezydenta Kzplitej i Marszałka śmigłe­
go - Rydza, po czym przemawiał komen­
dant główny Koła b. Żołnierzy V Dywizj i 
Syberyjskiej i Zw. Sybiraków, płk. Jan 
Skorobohaty - Jakubowski. Odczytano da­
lej prawa harcerskie i słowa przyrzeczenia 
według tekstu, po czym mjr J. Flipkowski 
wygłosił piękne przemówienie, nawiązując 
do szlaków bojowych I bitew, w których 
brali udział harcerze - żołnierze na Syberii 
w szeregach V dywizji syberyjskiej. 

Po odczytaniu aktu przekazania chorą­
gwi Samarskiej (1917 r.), Władywostoc-
kiej (1918 r.), Irkuckiej (1919 r.) harcer­
skich drużyn obecnemu harcerstwu polskie 
mu w celu pielęgnowania tradycyj harcer­
stwa polskiego na Syberii, wręczono ks. 
Mauersbcrgcrowi te trzy historyczne chorą 
gwie, uratowane z chaosu bolszewickiego 
i przewiezione wśród niebezpieczeństw do 
Polski. 

O historii harcerstwa syberyjskiego wy 
głosił referat S. Wojstowski. Część oficjal­
ną zjazdu zakończono odśpiewaniem „Ro­
ty" . Po koleżeńskim obiedzie odbyły się 
obrady a wieczorem przy kominku harcer­
skim przypomniano sobie stare dzieje. 

„Prawo do Szczęścia" 
zyskuje nabywca losu z 

KOLEKTORY Nr 100 
więc przyjdź, wybierz swó| los 

i zwycięż w walce o byt. 
Szczęśliwe losy poleca 

Kolektura nr 100 
Oddz:al w Łodzi, Andrzeja Nr. 2 „Promień". 

Ciągnienie 1-szej klasy 2 2 czerwca. . 

Gdy człowiek dobrze się zastanowi,' 
przekona się, że życie nasze w gruncie rze- 1 

czy składa się niemal wyłącznie z zaka­
zów. Nie wolno palić interesantowi w u-
rzędach, nie wolno wywozić pieniędzy za 
granicę, nie wolno spóźniać się do teatru, 
nie wolno już rzucać niedopałków papie­
rosów na ulicę, nie wolno wracać po 23-ej 
Ho domu jeśli się nie posiada „na bramę", 
nie wolno przechodzić przez jezdnię jak się 
komu podoba, nie wolno kupić bochenka 
chleba po godzinie siódmej wieczorem, nie 
wolno spacerować po gmachu sądowym w 
kapeluszu na głowie, nie wolno powiedzieć 
przyjacielowi, co się o nim myśli, gdy znaj 
duje się na służbie, nie wolno puszczać psa 
na spacer bez snnyczy, nie wolno... 

Jest jeszcze bardzo wiele rzeczy, któ­
rych nie wolno. Człowiek w ostatnich wie­
kach żyje pod hasłem „nie wolno". Daw­
niej przynajmniej, w dzikiej podówczas 
Ameryce, człowiek mógł robić, co mu się 
podoba. Dziś nawet w dżunglach afrykań­
skich zaczynają obowiązywać przepisy dro 
gowe, nie mówiąc już o tym, że w krajach 
tych nawet zamarzyć nie można o dawnym 
przywileju człowieka, zwłaszcza człowie­
ka białego, wymierzania sobie samemu 
sprawiedliwości i zadośćuczynienia. 

Ostatecznie, ponieważ innej rady nie 
ma, człowiek musi pogodzić się z wszyst­
kimi „nie wolno", które miewają zresztą 
swoje dobre strony. Ale istnieją również 
„nie wolno", których celu nie jestem w 
stanie zrozumieć. Na przykład zakaz pale­
nia w urzędach. Gdyby nie wolno było pa­
lić interesantowi w przedsiębiorstwie pry­
watnym, zrozumiałbym. Ostatecznie, co 
kogo obchodzi aż tak silnie interes skarbu 
państwa, by iść mu na rękę kosztem za­
śmiecenia biur i zepsucia powietrza. Tym­
czasem w każdym przedsiębiorstwie pry­
watnym wolno klientowi palić, ile mu się 
podoba, natomiast np. w urzędach skarbo­
wych palić nie wolno, chociaż właśnie u-
rząd skarbowy najbardziej jest powołany 
do obrony interesów państwowego mono­
polu tytoniowego. Tymczasem zakaz pale­
nia w urzędach skarbowych, w sądach itp. 
powoduje obniżenie dochodów skarbu 
przez obniżenie dochodów monopolowych. 

Nic mówię już, nie żądam, nie propo­
nuję, aby w każdym urzędzie państwowym 
był wsadzony podręczny bufecik dla wzmo 
cnlenia dochodów monopolu spirytusowe­
go, chociaż, kto wie, czy kupiec, przycho­
dzący do urzędu skarbowego targować się 
o mniejszy wymiar podatków, po wypiciu 

paru wódek nie dostałby miłej fantazji p i ­
jackiej i w chwil i alkoholicznej szczerości 
nie zeznał raz w życiu prawdy o faktycznej 
wysokości swoich dochodów. Kto wie, czy 
nie wyjąłby dobrze ukrytego portfelu i za­
miast na raty, nie zapłaciłby od razu wszy­
stkich zaległych i bieżących podatków. Kto 
wie, czy problem fiskalny w kraju nie leży 
właśnie w urządzeniu podręcznych bufetów 
w urzędach skarbowych. Przychodzi taki 
uparty płatnik i płacze: 

— Biedny jestem, niedługo zbankrutu­
ję, proszę mi umorzyć podatek obrotowy, 
dochodowy, lokalowy, przemysłowy i han­
dlowy. 

Referent skarbowy kiwa współczująco 
głową i mówi : 

— Hm... hm... bardzo smutne, rzeczy­
wiście wzruszające, wie pan, napijmy się 
wódki na pocieszenie. 

Kl ientowi nie wypada odmówić, wypija 
jeden, drugi i piąty, rozwesela się i „pu­
szcza sok". 

— Ile-hc-he... wcale niezła ta wódka, 
wie pan, wcale - wcale... 

— No widzi pan! Więc jak tam z tymi 
interesantami pańskimi, jak panu się po­
wodzi? 

— Pan jest taki miły człowiek, panie 
referencie, że panu powiem prawdę! Wie 
pan, że jakoś się żyje u nas w Polsce. — 
Ostatnio zrobiłem nawet kapitalny interes! 
Zarobiłem (w zaufaniu panu to mówię) 
200 procent! Właśnie brakowała mi ta su­
ma do kupna ślicznej kamieniczki, powia­
dam panu: cacko, czteropiętrowy front, trzy 
takie same wielkie oficyny, bardzo ładniu-
tka kamieniczka, tylko nie wiem, gdzie to 
kupić, bo widzi pan, jak kupię tutaj, to za­
raz urząd skarbowy zacznie się czepiać... 

I gość wszystko wyśpiewa, zapłaci, ile 
się naprawdę należy i skarb państwa zarobi 
podwójnie: i na wypitej wódce i na uczci­
wie z,-1 płaconych podatkach. 

PODSTĘP. 
Małżonkowie Ita i Szmul Korman, z ul. 

Brzezińskiej 16, mieli wyznaczoną przez 
komornika licytację. Szmul bardzo się mar­
twił, gdyż nie posiadał pieniędzy, więc 
„dobra i kochająca" żona Ha rzeczy zajęte 
ukryła, naiwnie przypuszczając, że to już 
wystarczy do nieodbycia się licytacji 1 po­
zbycia się kłopotów. 

' "Naturalnie komornik spisał protokół f 
Sąd Grodzki skazał Itę Korman na dWa ty­
godnie aresztu, Szmula zaś uniewinnił. 

J E T Z Y K R Z E C K I . 

Przy czu łym powi tan iu 
nożownik zasztyletował przyjąć óiie 

Z Tarnowa donoszą: czuwającą nic złego kochankę. Nagle z ty-
W Tarnowcu pod Tarnowem rozegrała łu dobytym z rękawa nożem zaczął ciosami 

się krwawa tragedia miłosna. Oto 33-letni masakrować plecy nieszczęślśiwej dziew-
Gustaw Mitera podejrzewał swą narzeczo- czyny. Ofiarę nożownika przewieziono w 
ną 20-Ietnią Marię Alitcrzankę o zdradę, ciężkim stanie do szpitala powsz. w Tarno-
Przywitawszy się. objął ramionami nie prze wie, a zbrodniarza aresztowano. 

ooo 

Romans z płochą Iwo wianka 
SZESNASTOLETNI * M Ę Ż A T K A * 

Dziewczyna ukąszona przez pszczołę 
z m a r ł a w szpitalu* 

Z Białegostoku donoszą: 
W miejscowym szpitalu zmarła wśród 

strasznych męczarni 15-letnia dziewczyna, 
przywieziona z Wolkowyska, Rachela Pe« 
rechodnik. 

Jak się okazało, została ona ukąszona 
przez pszczołę, dostając nagle bardzo sil­
nej gorączki. Miejscowi lekarze w Wołko-

wysku zalecili przewiezienie Racheli Piere-
chodnik do szpitala białostockiego. Tu usta 
lono, że Pierechodnik gorączkuje wskutek 
bardzo silnego zatrucia krwi. W tych wa­
runkach zabiegi lekarzy były bezskuteczne. 

Zmarła została pogrzebana na rn CO-
wym cmentarzu. 

ALBERT ACVEMONT. 

Portret. 
— Czym mógłbym zrobić ci przyje­

mność w tym tygodniu, najdroższa moja? 
— pytał Gabriel Durand piękną Edmundę 
Karoli swoją narzeczoną. 

— Moim portretem — odparła panna 
bez namysłu. 

— Nic 'atwiejszego! — pod.iiwyclf mło 
dy człowiek. Skoczę natychmiast po aparat. 

— Ależ nic o zdjęcie fotograficzne mi 
chodzi! — zaprotestowała Edmunda, wy­
dymając usta. 

— O co w takim razie? — zdziwił się 
Gabriel. 

— O portret malowany arbami clejny­
mi na płótnie — precyzowała. 

— Ach, tak? 1 Wiesz przecież, źe nic je­
stem malarzem, moja droga. 

— Nie powiedziałam, źe portret ma być 
twojego pędzla, Gabrielu. Widziałam wczo 
raj pzed wieczorem obrazy Jeremissa w 
galerii Kanna. Artysta ten ma fenomenalny 
talent! Płótna jego żyją! Mówiono mi, źe 
wynajął tu willę na sezon. Pomyślałam 
więc sobk, że mógłbyś może skorzystać z 
tej okazji d!a zaproponowania mu... 

— - Już zrobione! Jutro od samego rana 
zobaczę się z nim — przerwał Gabriel na­
rzeczonej. 

— Bardzo to ładnie i mile twej stro­
ny — zadeklarowała Edmunda i odając mu 
swą białą i wypieszczoną rączkę, do której 
rozkochany młody człowiek przywarł na 
długo wareami. 

— Rozumiesz — tłumaczyła mu panna 
— że jak pobierzemy się nie będę mogia 
stale być przy tobie. O! Naturalnie! Doło­
żę wszelkich starań by pozostawiać ciebie 
uożliw-ie NAJRZADZIEJ samego! B y l i co b j jd i 

jednak mieć będę moje popołudniowe w i ­
zyty no i, konieczne sprawunki do zała­
twiania. Portret mój zatem zawieszony aku 
rat naprzeciwko twojego biurka dawać ci 
będzie złudzenie nieustannej mojej obec­
ności. 

— Nie zastąpi mi ciebie!.. 
— Ze;:ewne. Ale lepsze to niż 
— Oczywiście!.. 

Gabriel Durand i Edmunda Karoli po­
znali się przed kilku miesiącami w Cannes, 
gdzie młody człowiek olśniony nieprzecięt­
ną, zbyt może rzucającą się w oczy urodą 
młodej panny zakochał się w niej bez pa­
mięci. Spotkawszy się ponownie w Ca-
bourg młoda para zaręczyła się. Wszys ko 
wskazywać się zdawało, że oboje stworze­
ni byli dla siebie. Gabriel, współwłaściciel 
i dyrektor zarządzający dużej fabryki samo 
ch dów, był bardzo bogaty. Edmunda, je-
cyna cóika emerytowanego sadownika by­
ła barjzo ładna. 

Anysta-malarz Jercmisse, poważny sta­
rzec o długich, białych jak mleko rozwi­
chrzonych włosach zabierając się w swej 
pracowni do roboty wkładał rosyjską „ ru-
b .zke". 

Gabriel Durand zastał go w tym wła­
śnie stroju. 

— Mam tyle dla talentu twego podzi­
wu, drogi mistrzu — oznajmił po przeds.a 
wieniu mu się bez żadnych wstępów — źe 
pragnąłbym bardzo, byś zrobił portret mło 
dej panny, która jest moją narzeczoną. 

— Wykluczone, proszę pana! — odparł 
artys!2. 

— Pewna Amerykanka zamówiła u 
mnie serię martwych natur wyobrażających 
faunę morską. W danej więc chwili zaab­
sorbowany odtwarzaniem na płótnie langust 

f dorszów, płaszczek i tak dalej nie mogę być 
.malarzem twarzy kobiecych. 

— Gdybym nalegał jednak... — zaczął 
Gabriel. 

— Byłoby to bezskuteczne — przerw ił 
mu Jeremisse stanowczym tonem. 

— Młoda panna, o którą chodzi jest 
bardzo ładna... 

— Ty..i gorzej dla mnie! Tym gorzej! 
Ale trudno. Alam robotę termin.-wą. Prosię 
zwrócić się za dwa miesiące do mnie. Bę­
dę wówczas na pańskie rozkazy całkowi­
cie. 

— Nie będzie mnie w Cabourg za dwE 
miesiące — zaoponował przemysłowiec. 

— Mnie również, szanowny p ' •. 
— i Wra : : : do Paryża. 
— lak i ja. 
— Zobaczymy się w takim razie w Pa­

ryżu powtórnie, drogi mistrzu. 
— Nie mam nic przeciwko temu. Bar­

dzo proszę. 
Edmunda mocna była niezadowolona 

L tego pokrzyżowania swych planów. Wie 
dział* już w jakiej pozowałaby sukni. Mo 
da mogłaby być za dwa miesiące mniej ko­
rzystna dla niej. • 

Despotyczna z natury, przyzwyczajo ia 
stawiać zawsze na swoim i bardzo sprytna 
w dodatku potrafiła zawrzeć znajomość z 
Amerykanką zapaloną miłośniczką ryb ma­
lowanych na płótnie i tak ją przychylnie u-
sposobić do siebie, że w tydzień potem o-
trzymała dla Jeremisse'a pozwolenie malo­
wania jej portretu między jedną i drugą ry-

— Pod tym warunkiem jednakże — za­
deklarował malarz mierząc Ed:v.undc wzro­
kiem znawcy — że portret pani figurować 
będzie na dużej wystawie moich plocie i, 
którą urządzę w galerii Kahna w pierw­
szych dniach przyszłego miesiąca. 

— Będzie to dla mnie zaszczyt nic'. !a, 
drogi mistrzu! — zgodziła się młoda pan-

Z Gdyni donoszą: 
AAieszkaniec Gdyni 26-Ietni handlowiec 

Józef Hecka, bawiąc w sprawach zawodo­
wych we Lwowie poznał tam 15-letnią pa­
nienkę, Agatę AAaUiszkicwiezównę, do któ­
rej z miejsca zapałał gorącą miłością. Po­
nieważ młodziutka dziewczyna przyjęła 
przychylnie jego uczucia, oboje postanowi­
li w tajemnicy przed rodzicami wyjechać 
do Gdyni i tu, po dojściu panienki do prze­
widzianego prawem wieku, wziąć śUib. 

Porwanie lwowskiej Sabinki doszło do 
skutku i młodzi po przybyciu do Gdyni za­
mieszkali wspólnie w wil l i na Kamiennej 
Górze. Sprawą zainteresowała się jednał: 
policja i pociągnęła Ileckę do odpowiedział 
ności karnej za współżycie z nieletnią. W 
rezultacie rodzice Matuszkiewiczówny przy 

R A D I O - MĄ&iH • 
PIĄTEK, 10 CZERWCA. 

Warszawa I (Raszyn) 
1 inne Rozgłośnie Polskie. 

13.15 Na drodze nilcr/.nej — pogadanka dla dzieci 
starszych 

15,80 Kozmowa z chorymi — ze Lwowa 
1.1.45 Wiadomości go.podarrze 
lfi.1)1) Koncert popularny w wykonaniu małej orklc-

itry lyinfonkzncj — z Krakowa 
16.45 Gdzie rozbijemy namioty'/ — pogadanka ( i 

Katowic) 
17.00 Muzyka taneczna w wykonaniu zespołu Pawła 

Kyuata 
W przerwie; Program na jutro 

18.10 RCCITLL fortepianowy Aleksandra Wiclhorskie-
go — z Krakowa 

18.45 Nowości poetyckie 
19.00 „GrandioM" — audycja muzyczna na tematy 

Kmeryka Kulinaria (z Poznania) 
W przerwie: 

19.20 Pogadanka aktualna 
20.00 Dziennik wlerznrny 
20.10 Pogndanka iiklualua 
20.15 Audycja dla wil 
20,25—20.30 Przerwa 
20.30 Europejski koncert Jugosłowian ki (transmisja 

z Belgradu) 
21.4.1 Wlailonuicl aportowe 
21.55 Popularne suity — płyty 
23.00 Ostatnie wiadomojej dziennika wieczornego, 

komunikat meteorologiczny oraz „Czy odkrycia 
geograficzne są patentowane?" — po" 'niańka w 
jeżyku angielskim 

23.15 23.55 Program Warszawy II 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
11.40 Muzyka z płyt 
13.45 UTWORY Antona Hworzaka — płyty 
11.10 Łódzkie wiadomości giełdowe 
11.15—15.15 Muzyka obiadowa — ply'7 
17.00 Góry w moich oczach — felieton 
17.10 Koncert w wykonaniu lódzkiego kwartetu 

jechali do Gdyni i zabrali panienkę do do­
mu, Hecce zaś wytoczono sprawę sądową. 

Rozprawa sądowa, na którą Hecka się 
nic stawił, została dwukrotnie odroczona, 
poiiiewaź oskarżonego nigdzie nie można 
było znaleźć. Dopiero w tych dniach nade­
szła wiadomość ze Lwowa, która prawdo­
podobnie zakończy ostatecznie tę niezwy­
kłą romantyczną sprawę. Otóż Hecka ożenił 
się z Alatuszkiewiczówną, która obecnie 
liczy już 10 lat i tym samym uzyskała pra­
wo do wstąpienia w związek małżeński. 
Przypuszczać należy, źe wobec tego postę­
powanie karne przeciwko młodemu mał­
żonkowi będzie umorzone. 

SOBOTA, 11 CZERWCA. 
Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
6.15 Pielń poranna 
6.20 Muzyka z płyt 
6.45 Gimnastyka 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyka poranna w wykonaniu orkiestry roz­

rywkowej — z Łodzi 
8.00 Audvrja dla szkól 
8.10-11.00 Przerwa 

11.00 Audycja dla poborowych 
11.15 Audycja dla szkól 
11.40 Muzyka z płyt 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa \ 
J2.03 Audycja południowa 
13.00—15.15 Przerwa (programy lokalne) 
15.15 Słuchowisko dla dzieci pt. „Mały lord" — 

z Poznania 
15.45 Wiadomości gospodarcze 
16.00 Z utworów Schuberta — wykona orkiestra 

Lwowskiego Koła Mandolinislów „Hejnał" 
10.43 Prawo dziecka i l ( ) samotności i swobody — 

pogadanka (z Kałowie) 
17.00 Muzyka taneczna z płyt 

W przerwie: Program na jutro 
lii.00 Nasz program 
1K.10 Recital wiolonczelowy Józefa Mikulskiego 
18.45 „Kraków w poezji" — kwadrans poetycki 

( i Krakowa) 
10.00 TrąnImisj.i t. Rynku Krakowskiego uroczyste. 

Si l i n 
17.50 O wszystkim po troszku 
17.55 Odczytanie programu 
20.15 Kanikuła w prawie — pog' 'll 
21.35 Wiadomości sportowe lokalne 
22.05—23.00 Muzyka z płyt 

go nabożeństwu z okazji przywiezienia relikwii 
św. Andrzeju lloboli do Polski 

80.d5"l-V-iivnl muzy/ny na dziedzińcu Znmku Wa­
welskiego w Krakowie (pierwszy wielki kuucctl 
ty mfoniczuy) 

W przerwie „ g. 21.10: Dziennik wieczorny 
i pogadanka aktualna 

21.13 Wiadomości sportowe 
22.25 Godzina niespodzianek — t Warizawy 
23.00 Ostatnie wiudomości dziennika wieczornego 

komunikat meteorologiczny 
23.05 24.00 Program Warszawy I I 

Łódź, jak Raszyn, ora 
11.10 Muzyka z. pl j t 
13.45 Iraneuskie suity baletowe — płyty 
11.10 Łódzkie wiadomości giełdowe 
14.15-15.15 Muzyku baletowa — płyty 

pi awnirza 

17.00 Muzyka z płyt 
17.30 Wiadomości sportowe lokalne 
17.35 Domki i wytoUm! dachami — pogaduukr 
17.50 O wszystkim po troszku 
17.53 Odczytanie programu 
21.00 Od głośniku ilu mikrofonu — felieton 

na. 
— W porządku zatem. Może pani przy­

gotować się do pozowania. Pierwszy seais 
jutro o godzinie szóstej. 

— Ach! Nie wstaję nigdy tak wcześnie 
panie Jeremissey — zaprotestowała. 

— Ustalmy spotkanie na jedenastą w 
takim razie. Czy ta godzina dogadza pani? 
—mówił artysta z ledwie uchwytnym od­

cieniem niezadowolenia w tonie. 
— Owszem! Owszem 1 
— Czekam na panią zatem o jedena .j 

punktualnie. 
— Stawię się niezawodnie — obiecała 

z triumfującą miną. 
Nazajutrz Edmunda zjawiła się o go­

dzinie oznaczonej w pracowni Jeremisse"a. 
Nie należała do kobiet dających się łatwo 
wyprowadzić z równowagi, zbyt była pr:y 
tym pewna siebie i swej urody, by czuć się 
onieśmieloną. 

— Proszę zcir.stalować się na sofie — 
mówił malarz. — Nie! Na tym bujaku ra­
czej... Patrzeć na mnie prosto w oczy.. 
Spróbujmy teraz profilu... Doskonale! Na 
tym się zatrzymamy. Rysy pani dają się 
odtworzyć najdokładniej z profilu!.. 

— Gabriel Durand bardziej niż kiedy­
kolwiek pod urokiem ukochanej śledził go­
rączkowo na płótnie szybkie tempo szki.u 
węglem ustalającego punkty orientacyjne. 
Znal się na malarstwie o tyle, że wiedział 
jak ważną odgrywa w sztuce tej rolę pierw 
szy seans próbny. 

W tydzień potem portret Edmundy był 
wykończony. Udał się malarzowi nadspo­
dziewanie. ..ie sposób było uc!.>.jcić lepi.-j 
podobieństwa bez uszczerbku dla artyzmu. 

W oznaczonym terminie rozesłane ca­
łymi setkami zaproszenia na wernisaż ścią­
gnęły do Cabourg obustronnych znajomych 

przebywających w Deauvillu, l i .u lgate, Pa 
ranie, Dinara i kilku innych jeszcze stacjach 
klimatycznych. 

Gabriel promieniał z radości, gdy przy 
j a c i e winszowali mu tak pięknej narzeco 
nej. Zachwytom nad portretem nie było 
końca, ściskano Gc'~:iela Dunuda. Ś^^ka 
no Edmundę Karoli... Ściskano Jeremis-
se'a... Ściskano nawet starego poczciwego 
Kalina dyrektora galerii. 

Około dziewiętnastej dopić.o tłum ro t -
entuzjazmo\.anych rozproszył się. W j :-
Stym salonie pozostał tylko Gabriel nie nio 
gący napatrzeć się portretowi narzeczonej 
uo syta, gdy garnca Parkan w przejeż.' 's 
przez Cabourg zajrzała do galerii Kalin.-.. 

Portret Edmundy przykuł ich uwagę, ja­
ko istotnie arcydzieło prawdziwe. 

Nic roJ . ega jąc hipnozie ogól: : : ' wy tM i 
o nim sąd wysoce dla Edmundy nieprzy­
chylny. Padły słowa ostre jak nóż gilot y. 

Jeden ze zwiedzających sformuował je 
w ten sposób: 

— Piękny pertret, nie ma dwóch 2 ; ' : V 
Ale co za okrucieństwo ze strony malarz.! 
Nie ukrył nic z charakterystycznych cech 
swego modelu Ładna kobieta bezwątpien'..! 
Lecz jaką pospolitość odsłania kącik jej 
ust! Jaki despotyzm w spojrzeniu! Co za 

j egoizm i zmysłowość w nozdrzach! 
Ach! Biada mężczyźnie który zwiąże 

swe życie z taką kobietą! 
Garicl słuchał oszołomiony. Kochając 

Edmundę pierwszą miłością nic widział jej 
wad. Odtąd jednak postanowił zwrócić ! a-
czną na nią uwagę ca doprowadziło go nie 
bawem do wniosku, źe sąd bezstronnych 
widzów byl sprawiedliwy. 

Zwinąwszy więc chorągiewkę oźe;iił 
się w dwa miesiące outem, ale z inną. 

T l . I, S. 
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S P O R T . 

Bokserzy francuscy 
przyjadą do Warszawy w poniedziałek. 

Kapitan sportowy PZB. ustalił nastę­
pujący skład reprezentacji Polski na mecz 
bokserski z Francją w Warszawie 15 bm. 
Skład ten notujemy w kolejności wag, od 
muszej do ciężkiej. 

Jasiński (Śląsk), Rotholz, Czortek, Ko­
walski, Kolczyński (wszyscy z Warszawy) 
Pisarski (Łódź), Szymura (Poznań), Piłat 
(Śląsk). 

Po drużynę francuską uda się na gra­
nicę delegat P.Z.B., p. Rybarczyk. Bokse­
rzy francuscy przyjadą do Warszawy w po 
niedziałek o godz. 8.58 i zamieszkają w 
Bristolu 

Bokserzy polscy, wchodzący w skład 
reprezentacji, skoszarowani będą w War­
szawie w dniach 12—15 bm. 

Mecz rozegrany zostanie jak wiadomo 
W nadchodzącą środę o godz. 21 na sta­

dionie Wojska Polskiego. Kasy biletowa 
Stadionu zostaną zamknięte na 15 minut 
przed godz 21. 

< 

NA MIĘDZYNARODOWE ZAWODY LEKKO­
ATLETYCZNE POLSKA — FRANCJA. 

W dniu 19 czerwca rb. odejdzie z Łodzi do 
Warszawy pociąg popularny organizowany 
przez Delegaturę Ligi Popierania Turystyki w 
Warszawie na jednodniową wycieczkę pod ha­
słem: „Na Międzynarodowe Zawody Lekko­
atletyczne Polska — Francja". 

Pociąg odejdzie z Łodzi Fabr. dnia 19 czerw 
ca o godz. 6 m 25, powróci do st. Łódź -Fabr. 
dnia w tymże dniu o godz. 23 m 50. 

Ceny karty kontrolnej, ważnej na przejazd 
w obie strony, łącznie z kuponem upoważniają­
cym do bezpłatnego otrzymania bf-etu wstępu 
na Międzypaństwowe Zawody Polska — Fran­
cja, wynosi zł 6.60. 

Zjazd rak ie t w Katowicach. 
Przed mistrzostwami Polski w tenisie 

., a finały na niedzielę 13 Tegoroczne narodowe mistrzostwa Pol­
ski w tenisie będą 17-tymi z rzędu. Z wa 
ką o tytuł mistrza jest związana również 
walka o cenne trofeum-puchar przechodn 
^2LT., ufundowany w roku 1924. Puchar 
ten, który przechodzi na własność zawod­
nika, zdobywającego mistrzostwo trzykrot 
"ie z rzędu, wzgl. 5 razy niekolejno, by" 
dotychczas w posiadaniu następujących 
graczy; 

12/1924 _ Foerster, 1925 — Czerwer-
tjński, 1926 — Czetwertyński, 1927 — J 
Stolarow, 1928 — M. Stolarow, 1929 — 
M. Stolarow, 1930 — Tłoczyński, 1931 — 
Tioczyński, 1932 i 1933 _ Hebda, 1934 
* - Tioczyński, 1935 i 1936 — Hebda, 1937 

Tarlowski. 
Jak z zestawienia lego wynika najpo 

Ważniejsze szanse na zdobycie pucharu po 
siada w roku bież. Hebda, który, puchar ten 
zdobył 4-krotnie, toteż w razie zdobycia 
potocznego mistrzostwa Polski puchar 
P-Z.L.T. zdobędzie on na własność. 

I-ista zgłoszeń do mistrzostw zawiera 
W konkurencji panów przeszło 100 na­
zwisk. Liczbę tę zredukowano jednak do 

będą to zawodaicy, reprezentujący czo 
™Wą klasę Polski. Wśród nich znajdują 

Baworowsfci, Tłoczyński, Hebda, Spy­
chała, Wittman, Bratek, Kończak, Tłoczyń 
Ski 2, a nie wykluczony jest jeszcze udział 
Maksa Stolarowa doskonałego niegdyś za 
Wodnika, który ma zamiar powrócić na 
kort i w tym celu trenuje intensywnie. 

Wśród grupy pań (30) na czoło wy­
bija się Volkmer-Jacobsenowa, najpoważ­
niejsza konkurentka do tytułu mistrzowskie 
80. W mistrzostwach bierze udział również 
Nowacka (Warszawa), zeszłoroczna mi-
strzyni, oraz Łuniewska (Warszawa) w i -
C eniistrzyni. Najgroźniejszymi dla nich kon 
Antkami będą: Gajdzianka, Rudowska, 
Siodówna mistrzyni Pomorza Andrutówna, 
ôiiopacka-Mattiszewska i Fryszczynowa. 

Mistrzostwa Polski rozpoczynają się 
w Poniedziałek 13 bm. i trwać będą do nie 
d i : i ^ i 19 bm., półfinały przewidziane są na 

sobotę 12 
bież. m. 

i^WMSNY DOMEK 
O ł o dqżenie tysięcy ludzi pracy, 

którzy chcq mieć na stare lata 

własny dach nad głowq. Ten śmia­

ły zamiar podejmuje każdy, kto 

gra na Loterii i liczy z pewnościq 

na w y g r q n q , go'yż n a b y ł los 

e z a w o d n e j k o l e k t u r z e w n i 

AWOLANSKA 
Centrala, Warszawa, Nowy Świat 19. 

Oddziały w Warszawie, Wilnie i Krakowie Ciągnienie I klaty 42 Loł. rozpoczyna lia 
Zomówienio zamiejscowe zolotwiomy odwrotnie. Konto P. K. O. 7192. ' 22 czerwca. 

Czy Czarni wrócą do Ligi? 
Dobra suiuacfa lwowskiej drużunu. 

W czwartek odbyło się w Rzeszowie 
spotkanie piłkarskie o mistrzostwo lwow­
skiej ligi okręgowej między Resovią a Czar 

WIELKA AKCJA NAUKI PŁYWANIA 
•H rozpoczęta zostanie 15 b.m, 

Z dniem 1 czerwca br. całe plywactwo 
rozpoczęło swój sezon letni. Jednocześnie 
wszystkie kluby, oraz organizacje W. F. 
przystąpiły do prowadzenia bezpłatnej nau 
ki pływania w myśl apelu Polskiego Zwią 
zku Pływackiego. 

W związku z powyższym Polskie Ra­
dia transmituje 15.6. początek nauczania 
oraz 3.7. — koniec dwutygodniowego o-
kresu wzmocnionej propagandy pływania 
Transmisja w dniu 15.6. zostanie przepro­
wadzona w 2-ch fazach od godz. 18.10 do 
18.24, przy czym w drugiej fazie każda ra 
diostacja (referat sportowy) poda gdzie i 
w jakich godzinach prowadzone jest nau­
czanie na terenie danej radiostacji (okrę­
gu)-

Wobec powyższego, Polski Związek 
Pływacki ustala następujący podział: 

Radio — Warszawa. — W-wa, Brześć, 
Lublin (Łuck) . Radio — Wilno. — Wilno 
(Grodno), Radio — Kraków. — Kraków 
(Ostrowiec), Radio — Lwów. — Lwów, 

P.Z.B. k a r z e 
Polski Związek Bokserski ukarał grzyw 

ną 20-stu złotych stołeczną „Warszawian­
kę" za spóźnione zawiadomienie PZB. o 
niestartowaniu Woźniakiewicza w elimina 
cjach bokserskich, jakie odbyły się w Po­
znaniu 4 bm. 

Za nieusprawiedliwione niestartowanie 
w tych eliminacjach zawodnika Strajtera 
— ukarany został taką samą grzywną Ka­
liski K. S. 

Przemyśl, Radio — Poznań. — Poznań, 
Radio — Katowice — Śląsk (łącznie z 
Częstochową, Zawiercie, Sosnowiec), Ra­
dio — Łódź. — Łódź, Radio — Toruń. 
Pomorze, łącznie z Gdynią. 

Polski Związek Pływacki nałożył na o-
kręgi i kluby obowiązek organizowania, 
gdzie tylko można, masowego wysłuchania 
transmisji radiowej w dniu 15 czerwca. 

nymi. Wygrała drużyna Czarnych w sto­
sunku 4:1 (3 :0) , zdobywając na skutek 
tego zwycięstwa definitywnie mistrzostwo 
okręgu lwowskiego. W 24 grach Czarni 
zdobyli 37 punktów, mając stosunek bra­
mek 69:25. Mimo, że rozgrywki o mistrzo 
stwo okręgu lwowskiego nie zostały jesz­
cze ukończone, żadna z pozostałych drużyn 
nie jest w stanie zdobyć już 37 punktów. 

Jeźdźcy polscy w Gdańsku 
We czwartek przybyła do Gdańska pol 

ska ekipa jeździecka pod kierownictwem 
kpt. Mickunasa. 

Jeźdźcy polscy wezmą udział w mię­
dzynarodowych zawodach hippicznych, któ 
re rozpoczną się w Sopotach i trwać bę­
dą do 12 bm. włącznie. 

Sport kilku słowach 

K o l o n i e dla ludzi pracy 
organizuje R.T.T* 

c W sezonie letnim 1938 roku Robotni-
,* e Towarzystwo Turystyczne w Polsce 
i T.T.) organizuje kolonie turystyczno-
jJPoczynkowe dla wszystkich ludzi pracy. 

0 | °nie te dają sposobność do idealnego 
pjoczynku w przepięknych okolicach 

, s k l po całorocznej pracy. 
Kolonie odbędą się w następujących 

nu'Jscowościach: 

M 
Józefów nad Pilicą (st. kol. Tomaszów 

"Wz.) — Uczestnicy winni zabrać ze so-
3 bieliznę pościelową i osobistą (ko: , 

Pieścioradło i poduszkę). Oplata z całko-
"ym utrzymaniem dziennym wynosi zł 2 

^ (ulgowa zł 1.75). Kolonia czynna od 
*• czerwca do 31 sierpnia rb. 

Z^kepane. Kolonia zakwaterowana 
i- u ; i i l i ; ; Arkonia" w Jaszczurówce obok 

• P'-eliska. Oplata z całkowitym utrzyma-
v £

! n dziennym wynosi zł 3.30 (ulgowa 
jpT

0

)- Dzieci do lat 14, otrzym. 33 proc. 
Kolonia czynna jest od 15 czerwca 
września rb 

« b ó KafajłOwa (st. kol. Nadworna). — 0 -
ś

 2 tUa miłośników turystyki górskiej mie 
J ,S'C w schronisku im. dr Jerzego M i -
C l l a 'owicza. • . . 

H . °P la t a za nocleg w schronisku wynosi 
t l T i i i ie 50 gr. 

- W programie kolonii: wycieczki, krajo 
a wcz e w okolice, świetlice, czytelnie 

p biblioteczki obozowe, gry sportowe. 
r v

s ' , k i na koloniach dobre i smaczne czte 
y r , lzy dziennie. • . 

sinicy korzystają z indywidualnych 

zniżek kolejowych w obie strony: 66 proc. 
do Józefowa i Rafajłowej i 50 proc. do 
Zakopanego. 

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych infor-
macyj udziela codziennie sekretariat Od­
działu Łódzkiego R.T.T. Łódź, ul. Połud­
niowa 28, telefon 263-44 w godzinach od 
18 do 22-ej. 

Pobór wojskowy 
Jutro, do poboru głównego zgłosić się w in . 

ni: przed komisją poborową Nr. 1 przy ulicy 
Ogrodowej 34 tegorczni maturzyści, zatniesz 
kali na terenie 2, 3. 5, 8, 9 i 11 komisariatów, 
zaś przed komisją Nr. 2 przy Al. Kościuszki 
Nr. 19, tegoroczni maturzyści, zamieszkali na 
terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12. 13 i 14 komisaria­
tów. 

Zgłaszający się do przeglądu winni posia­
dać dowód osobisty, zaświadczenie o rejc-
t y i • lectwo szkolne i za<' " we. 

W dniu dzisiejszym rozpoczynają się na 
torze wyść. w Kudzię Pnb. ogólnopolskie 
zawody ko'nne — zorganizowane przez Łó­
dzki Klub Jazdy Korniej pod protektora­
tem dowódcy OK gen. Tliomniće. Zawody 
te potrwają do nie-dzieli włącznie. 

Do najciekawszych rozgrywek należeć 
będzie otwarty Ltfnkura szybkości, konkurs 
potęgi skoku. Każdego dnia odbywuć się 
również będą konkursy dla jeźdźców cy­
wilnych (pań i panów) oraz konkursy dla 
jeźdźców początkujących i młodych koiri. 
W zawodach prócz elity jeźdźców lokal­
nych (pp. Schweikert, John, Ocsrr, Zwierz 
chowska) weźmie również udział szereg 
wybitnych zawodników polskich l kpt. No 
wakiem, por. Gutowskim, rotm. Mossakow 
skini, p. Wioketiliage'iiem na czele. Starto­
wać również będzie zespół pułku Strzelców 
Konnyctb W zawodach wezmą udział ko­
nie, /u,nr.' z wielu sukcesów na torach kra 
jowycb i zagranicznych, a m. in. Toreador, 
nn którym kpt. Nowak zdobył nagrodę gen. 
Kordian - Zamorskiego na ostatnich zawo­
dach w Warszawie, Bohun V I wyznaczony 
do ekipy eliminacyjnej na Olimpiadę, Pro 
mień, na którym rtm. Skupiii$ki startował 
wielokrotnie w Pucharze Narodów, Moskal 
który występował w Berlniic i Akwizgra­
nie, Saharo, która wygrała w roku 1935 
mistrzostwo Polski, Urwis najszybszy koń 
polski. Anitra IV wyznaczona rra Olimpia 

| dę w Tokio, pozatem zostały zgłoszone Wa 
lor I I , Tulipan, Tancerz, Trawiata, Hanun, 
Kikiniora. Owad, Ryś, Wenecja, Dunka'n, 
Di jon i inne. 

Mistrzostwa lekkoatletyczne okręgu łó­
dzkiego dla pań i panów klasy A i B od­
będą się w Łodzi w dniach 25 i 26 bm na 
stadionie ŁKS-u przy Al. Unii. 

W dniu 19 bm. rozpoczną się rozgryw­
ki piłkarskie międzyokręgowe o wejście do 
Ligi. Mistrzowie piłkarscy poszczególnych 
okręgów grać będą w czterech grupach a 
następnie drużyny które zajmą pierwsze 
miejsce w grupach walczyć będą ze sobą 
z puli finałowej wejdą do Ligi. Mistrz łódz 
kiej klasy A grać będzie w jednej grupie z 
mistrzami Warszawy, Lublina i Zagłębia . 
Pierwszy swój mecz mistrz łódzkiej klasy 
A rozegra z mistrzem Zagłębia w dniu 19 
czerwca, następnie w dniu 26 bm z mi­
strzem- Lublina (w Łodzi) w dniu 3 lipca 
z mistrzem Warszawy ( w Łodzi) w dniu 
10 lipca rewanżowy mecz z mistrzem Za 

Ju2t?o n a o b i a d : 

głębia (w Łodzi) w dniu 17 lipca rewan­
żowy mecz z mistrzem Lublina (w Lubl:-
nie) 24 lipca rewanżowy mecz z mistrzem 
Warszawy (w Warszawie.) 

Drużyna piłkarska ŁKS-u przygotowuje 
się b. pilnie do niedzielnego meczu z mi­
strzem Ligi Cracovią. W drużynie łódzkiej 
zostały przeprowadzone pewne zmiany, — 
tak, że skład przeciwko Cracovii ma być 
następujący: Andrzejewski, Fllegel, Gałe­
cki, Rudnicki, Pegza, Przygoński, Stolars­
ki, Koczewski Lewandowski, Korporowicz, 
(Mucharski) i Król. 

Cracovia znajduje się obecnie na czwar 
tym miejscu w tabeli ŁKS na własnym boi 
sku ma duże szanse zwycięstwa o czym 
świadczy najlepiej jego tegoroczne zwycię 
stwo nad AKS-em. W roku ubiegłym ŁKS 
zremisował w Łodzi z Cracovią 1:1, zaś w 
Krakowie przegrał 0:5. 

— Onegdaj w Czechowicach pod Biel­
skiem zginął tragiczną śmiercią przejecha­
ny przez pociąg znany hokeista krakow­
skiego Sokoła, Farkas, liczący lat 29. 

— W czwartek rozegrane zostały dwa 
spotkania piłkarskie w 1/8 finału o mistrzo­
stwa świata, które w ub. niedzielę zakoń­
czyły się wynikami remisowymi mimo prze 
dłużenia czasu gry. 

W Hawrze: Kuba — Rumunia 2:1 (0:1) . 
W Paryżu:-Szwajcaria — Niemcy 4:2 

(1:2) . 
Zwycięskie drużyny wchodzą do ćwierć,-

finalu i walczyć będą w niedzielę nadcho­
dzącą: 

Szwajcaria w Lille z Węgrami. 
Kuba w Antibes ze Szwecją. 

WYJEŻDŻAJĄC 1 
NA URLOP 

CZIOWIEH KULTURALNY 
NIE PI O ZE POZOSTAĆ 

BEZ PISNĄ 
O zmianie adresu prosimy zawiadomić: 
Administrację — listownie: Łódź, Żwirki 2 

102-29, 102-28, 138-28 

Z y c i e e k o n o m i c z n e 

B A W E Ł N A . 
Notouunia z rfnia 9 czenixa. 

NOWY ] O R K : loco 8.11, czerwiec 8.08. lipiec 
8.11, sierpień 8.12 

L I V E R P O O L : lo*o 4.54, czerwiec 4.36, lipiec 
4.37, sierpień 4.4U 

Egipska (Sakell . ): loco 7.26 
Upper: loco 5.51, lipiec 5.36, wrzesień 5.36, paź­

dziernik 5.41 
BREMA: loc 0 9.93. lipiec 9.35, październik 9.70, 

grudzień 9.79 

Walutfg, dewizy i akcie 
PAPIERY PAŃSTWOWE - BEZ W I Ę K S Z Y C H 

Z M 1 A \ . 
W dziale papierów państwowych rozmiary obro-

tów były średnie, a kursy nie wykatały większych 
odchyleń. 

W grupie premiówek 3-proc. Poż. Inwestycyjna 
1 emisji zniżkowała o 63 grosze, a 2 emisji o 38 gr. 

SPOKOJNIEJSZE USPOSOBIENIE D L A LISTÓW 
Z A S T A W N Y C H . 

Zainteresowanie prywatnym; papierami lokacyj­
nymi było dość duże, w oficjalnych transakcjach za. 
notowano ogółem izcść gatunków listów. 

W grupie stołecznej 8-proc. Przemysłu Polskie­
go obiegały po kursie 80.25. 4 i pół proc. Ziemskie 
w Warszawie obniżyły się o 0.88 proc, a 5-proc. m. 
Warszawy 1933 r. nabywano po cenie niezmienionej. 

W grupie prowincjonalnej 5-proc. m. Lublina 
1933 r. i 5-proc. m. Piotrkowa 1933 r. odchyleń kur. 
•owych nie wykazały, a 5-proc. ni. Radomia 1933 r. 
zakupywano po 59 procent. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poł. Inwestycyjna 1 emisji 80.25, 2 emisji 81.25, 

Koniolidacyjna 1936 r. 67.50, Konwersyjna 1924 r. 
70.00, Wewnętrzna Pożyczka Państwowa 1937 r. 65.00 
L. Z . Państwowego Banku Rolnego 113.25 l 94.00, 
L. Z . I Obi. Kom Banku f?nipniii*>lwn Krajowe?" 
(wszystkich emt.yj) 83.25. 94 00 i 111.00. Bud. 93 00. 
I,. Z. (gwar.) Ziemski* w Warsiawlo 1021 r. wnrt»<( 
kuponu 104.69, Ziemskie w Warszawie 5 serii 64.00, 
m. Warszawy 1933 r. 73.00, m. Lublina 1933 r. 61.00. 
m. Piotrkowa 1933 r. 62.25, m. Radomia 1933 r. 59.00 
Przemysłu Polskiego 80.25 

SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój 

ożywiony, w oficjalnych transakcjach zanotowano o. 
gółem sześć gatunków papierów dywidendowych. 

Bank Polski 119.50, Węgiel 27.25, Lilpop 74.00. 
Ostrowiec i. B 57.50, Starachowice 35.75, Żyrar­
dów 48.00 

G IEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 10.6. — Urzędowa ceduła giełdy 

zbożowo . towarowej w Warszawie. 
Pszenica czerwona szklista 27.75 — 28.25, jedno, 

lita 27.75 — 28.25, zbierana 27.25 — 27.75, żyto 
I stand. 21.25 — 21.50, maka pszenna gat. I wyc. 
30-proc. 43.00 — 45.50. 50-proc. 40.00 — 42.50, maki 
pszenna pastewna 16.50 — 17.50, maka żvlnia gat. 1 
50.proc. 31.75 — 32.50, 65-proc. 29.50 — 30.00, 
maka żytnia razowa 95-pro*. 23.25 — 24.00 

POZNAŃ, 10. 6. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo • towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 25.00 — 25.50, tyto 
21.00 — 21.25, męka pszenna gat. I wyc. 30-proc. 
43.75 — 44.75, 50-proe. 40.75 — 41.75. męka żytnia 
gat. I 50-proc. 31.00 — 32.00, 63-proc. 29.50 — 30.50 

ODJAZD A UTOBUSÓW 
ŁWEKD D O PIOTRKOWA 

dworca przy ul. Wólczańskiej 232 odchodź* 
Ł 6; 7.30: 9.30: 11: 13: t5 : 16.30; 18 I 
Dogodne połączenia do Krakowa i Katowic. 

Co m i po pracy rozweseli? 
CASINO — Narodziny gwiazdy. 
CORSO: — Książę i żebrak. 
EUROPA — „Saratoga". 
G R A N D K I N O — Wrzos. 
JAR: — Na scenie: Podatek kawalerski, 

na ekranie: Ziemia Błogosławiona. 
METRO: —• Tyś, mój cały świat. 
MIRAŻ: — Śmiech przez łzy. 
MIAlOZA: — 1. Dziewczę z Paryża, — 

II. Żółty pył. 
OŚWIATOWE: — I. Władca; II 2 dni 
w raju. • 

PALĄCE — Dr. Engel. 
PRZEDWIOŚNIE: _ Prate. 
R A K I E T A — „Zbłądzi łem". 
R I A L T O — Manewry huzarskie. 
SŁOŃCE: — I. Władca. I I . 2 dni w 
raju. 

STYLOWY: — Nancy Steele zginęła. 
TON — Czardasz, tokaj, miłość. 
URANIA: — I. Na straży prawa, 
Wiedeń 

nej 

Petersburg. 

TEATR POLSKI. 
Dziś w piątek z powodu próby general-

rzeclstawienic zawieszone, 
sobotę o godz. 8.30 wiecz. premiera 

świetnej komedii Jeskins'a ..Kobieta i szma­
ragd" w reżyserii Wł, Krasnowicckiego, a z 
udziałem: Pilarskiej, Skrzydłowskiej, Gury-
nowicza, Krasnowicckiego, Siczieniewskiego, 
Wl naw era, Wronckiego i Zonera. 

Dekoracje K. Mackiewicza. 

wr 

lub telefon: 

Zsiadłe mleko 
me le? z mizerią, 

z kartofelkami, befsztyki 
kisiel kakaowy, **1 LUSTRU 

WINSZUJEMY 
Jutro: Barnabie 
Wschód słońca 3.15 
Zachód słońca 19.56 
Długość dnia 16.41 
Przybyło dnia 9.41 
Tydzień 24. 

wyczyścisz jedynie płynem LUNA. 

Dlaczego mam 
powodzeaie u o ań 

Bo używam mydło do golenia P1X1N. 

Tadeusz Jarosz poKonany 
p r z e z m a t o z n a n e g o b o k s e r a 

Znany bokser amerykański polskiego 
pochodzenia, Tadeusz Jarosz, stoczył wczo 
raj mecz w wadze średniej w 10-ciu run­
dach. 

Mecz miał miejsce w Waszyngtonie. 
Jarosz niespodziewanie pokonany został na 
punkty prz«:z mało znanego boksera Geor-
pe Abramsa. 

TEATR KAMERALNY. 
Romanówna i Maszyński w Teatrze Kame­

ralnym. 
I „Freuda teoria snów" Antoniego Cwoj­
dzińskiego to kulturalnie napisana sztuka, 
którą słucha się z ogromnym zainteresowa­
niem tym więcej, iż udział w niej bierze zna 
.komita para warszawskich artystów lanina 
Romanówna i Mariusz Maszyński. 

Freuda teoria snów" w rewelacyjnej tej 
obsadzie ujrzymy dziś w piątek, w sobotę i 
w niedziele o godz. 8.30 wiecz. W niedzielę 
zaś również o godz. 4-ej po poł. po czyni 
Romanówna i Maszyński opuszczą Łódź. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Po wielkim sukcesie jaki podczas Wczoraj 

szej premiery zdobyła wyborna komedia A. 
Gehri „Szóste piętro" zabawne widowisko tą 
dane będzie codziennie o eodz. 9-ej wiecz. 
w koncertowym wykonaniu: DywlńskjCi. 
Szczęsnej, Gersonówriv, Gosławskiei. Wil iń­
skiej, Zasadzianki, Dąbrowskiej, Hańczy, Ko r 

wina Mrczińskiego Nowaka, Niwińskiego. Pa 
gowskiego, Plucińskiego, Sipińskiego i in­
nych. Dekoracje O. Axera. 
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M e n t a l n o ś ć m ł o d z i e ż y r ó ż n y c h k r a j ó w 

I dzieci ba win sie w politykę! 
Niezwykle wyniki ankiety londyńskiej. 

Okres powojenny przyniósł głębokie 
pizemiany psychiczne wśród młodzieży, 3 
to co się dzieje obecnie napawa troską 
tych wszystkich, którym dobro nowej ge­
neracji leży na sercu. Zastanowiono się 
nad tym problemem lyirdzo poważnie w 
Wielkiej Brytanii. Londyńskie Ministerstwo 
Oświaty powołało do życia specjalną ko­
misję, która się 2ajmuje szczegółowo ży­
ciem dzisiejszej młodzieży i pytaniem: „Co 
dziecko wie o polityce". 

Członkowie tej komisji wybitni fachów 
cy, rozesłali kwestionariusze do 5000 ro­
dzin w różnych krajach. W kwestionariu­
szach tych pierwsze miejsca zajmują py­
tania odnośnie polityki i problemu wycho­
wania. Wynik ankiety dowiódł, że dzieci, 
którym często rodzice odpowiadali: „ w y 
tego jeszcze nie rozumiecie" »- obecnie 
orientują się w kwestiach politycznych 
równie dobrze, jak rodzice. 

Że takie dyskusje w gronie rodzinnym 
nie zawsze kończą się pokojowo — rów­
nież wynika z materiału ankietowego. W 
państwach demokratycznych — gdzie je­
szcze dozwolona jest różnica zdań na tle 
politycznym i swoboda słowa — grono ro 
dzinne często podobne jest do małego par 
lamentu. Wystarczy przeczytać np. odpo­
wiedź pewnego fabrykanta z Manchesteru, 
który pisze: „ U mnie w domu znajdują s'ę 
wszystkie partie. Ja sam jestem liberałem, 
moja żona konserwatystka, mój 13-Ietni 
syn Geoffrey sądzi, że tylko „czarne ko­
szule" Mosley'a mogą nas ocalić, jego o 
rok starsza siostra Patsy, która w lecie 
odbyła wycieczkę do Niemiec — przysię­
ga na Hitlera, natomiast najstarszy syn 
Leslie, który już \?-VF\ 15-Ietni chłopak był 
członkiem partii rocialistycznej, jest obec­
nie gorl iwym czytelnikiem dziennika ko­
munistycznego „Dai ly Worker" i grozi, że 
opuści mój dom, jeśli nie zmienię mojej 
„metody wyzysku". 

Od kiedy istnieje świat, zawsze tak by 
ło, że dzieci 

bawią się „ w wojnę" 

Obecna jednak ankieta wspomnianej kom', 
sji wykazuje, że dzisiejsze dzieci prowadzą 
„wo j rę domową". Ale gdy ojciec pragnie 
uk^rpć niegrzeczne dziecko, wówczas spo 
tyka się z gniewnym oporem i słyszy sło­
wo: „dyktator". 

A oto inna odpowiedź pewnego nauczy 
cielą z Dijon: W zakładzie naukowym, w 
którym -on nauczyciel jest wychowawcą— 
wszystkie dzieci noszą odznaki polityczne 
związków młodzieżowych i bardzo często 
dochodzi do regularnych walk wrogo do 
siebie ustosunkowanych malców — w cza 
sie których nie tylko dochodzi do starć 

P O D S Ł U C H A N E 
W SADZIE. 

Skarżący: — Ano, proszem wysokiego 
sondu, on mnie raz w pysk, ja nic, on mnie 
piąty raz w pysk... 

Sędzia: — Hola, powolutku! A cóż było 
z tym trzecim i czwartym razem? 

Skarżący: — Ano proszę prześwietnego 
trybunału, bez urazy wysokiego sondu, trze 
ci i czwarty raz to ja mu oddałem za pierw 
szy i drugi. 

W KRYZYSOWYCH CZASACH. 

— Wie pan, panie Cukierman, był u 
mnie wczoraj komornik. 

— I dużo zajął? 
— Całą godzinę czasu, bo reszta jest 

p r z e p ^ m na żonę. 

NIEZRĘCZNA. 

Dzisiaj w południe spotkałem męża pa-
.ii na ulicy, ale on mnie nie zauważył. 

— TaR. Opowiadał rm właśnie o tern. 

na pięści, lecz także do użycia pałek gu­
mowych i innych tym podobnych akceso­
riów. Najgorszym jednak zjawiskiem rela­
cjonuje inny nauczyciel zatrudniony w bry 
tyjskim mieście przemysłowym ' Birming­
ham, jest miotanie wzajemnych oszczerstw 
złość, a także .nie w ostatniej mierze szpic-
lostwo. 

Socjologowie angielscy otrzymali ma­
teriał ankietowy nie tylko od osób doro­
słych, lecz także bezpośrednie odpowiedzi 
młodzieży. Wśród tych odpowiedzi, które 
stanowią już poważne i znamienne archi­
wum, znajdują się także niezręczne, ale 
markantne rysunki kolorowe dzieci naj­
rozmaitszych krajów. Swoistą wymowę 
mają takie rysunki i karykatury, nadesłane 
przez dzieci z Rosji Sowieckiej, Niemiec 
lub Ital i i . 

Zestawienie takich rysunków daje poję 
cie o mentalności młodzieży tych krajów. 
Malcy rosyjscy, jak i niemieccy, wykazują 
te same cechy i zamiłowania oraz podziw 
dla maszerujących mas ludzkich i najczę­
ściej na rysunkach swych przedstawiają 
słońce, które roztacza swe ożywcze pro­
mienie nad swastyką lub pięcioramienną 
gwiazdą. Jeszcze bardziej znamiennymi są 
pisemne enuncjacje dzieci na tomat ostat­
nich wydarzeń. Są jeszcze naturalnie tak­
że dzieci, które uważają gen. Franco jako 
wodza rzymskiego, a Hitlera jako syna ce 

Farza niemieckiego. Taoy ignoranci znale­
źli się głównie w krajach bałkańskich i w 
Rosji. 

Na ogół jednak dzieci są świetnie zo­
rientowane i wiedzą wszystko zarówno o 
pracach komitetu nieinterwencji, stanie h i ­
szpańskiej wojny domowej i problemach, 
wynikających z „os i " politycznej Rzym — 
Berlin. W swoim sprawozdaniu komisja 
brytyjska zaznacza, że terminologia części 
młodzieży dzisiejszej jest wprost zastra­
szająca i nie da się nawet powtórzyć. 

Te dzieci nauczyły się przekleństw i 
wyzwisk. Wyniki ankiety angielskiej wy­
wołały w Wielkiej Brytanii wielkie zain­
teresowano, a zarazem żywy niepokój. 
Dziennik londyński „Dai ly Exprcss" wy­
stosował w tych dniach do swoich dwóch 
i pół miliona czytelników pytanie: „Co 
wasze dziecko wie o polityce?". Opinia 
publiczna z wielkim naprężeniem oczeku­
je wyników tej ankiety. 

Dziś już naukowcy angielscy — na pod 
stawie uzyskanego materiału — wysnuwa­
ją wnioski i uwagi swe wypowiadają z 
wielką troską o przyszłość. Podkreślają 
oni, że w odpowiedziach dzieci uwypukla­
ją się, jak pod wpływem szklą powiększa­
jącego, błędy i niedociągnięcia polityki 
socjalnej w wielu państwach oraz metod 
wychowania, które jak najrychlej wkro­
czyć muszą na nowe tory. 

-OQO-

Królewskie miasto 
0 F 

P O W I E Ś Ć o notrrn I O R K U 
W naszych czasach zdarza się, że i 

miasto bywa bohaterem powieści, a zda­
rzyło się to już co najmniej trzykrotnie 
Nowemu Jorkowi. „Mantattan Transfer" 
Dos Passosa był nawet tłumaczony na ję­
zyk polski. Mniej znane są „Dwadzieścia 
cztery godziny" Louisa Bromfielda. Obec­
nie ogłosił trzecią' taką powieść Ełmer 
Rice, dotychczas znany głownie jako dra­
maturg. Już tytuł brzmi programowo — 
„Królewskie miasto", ale jest w nim za­
pewne i nieco ironii, bo treść odsłoni wie 
le ran i słabych stron tego „królewskiego 
miasta". Budowa powieści zasługuje na u-
znanie. Rice używa zasadniczo tej samej 
techniki co Dos Passos, t j . poświęca ko­
lejno krótkie ustępy poszczególnym oso­
bom i akcjom, ale wszystko jest tu lepiej 
skoordynowane i bardziej celowe, niż w 
„Manhattan Transfer". Autor osiąga tę 
stosunkową zwartość przez wprowadzenie 
grupy ceiftralnej, t j . wdowy po zamożnym 
bankierze i jej czworga dzieci. Każda z 
tych osób ma inne zajęcia, zainteresowania 
i namiętności, każda styka się więc z naj-
różnorodniejszymi osobami. Poznajemy te­
dy profesorów, studentów, giełdziarzy, fa­
brykantów, robotników, sędziów, adwoka­
tów, gwiazdy filmowe, służących, gangste­
rów itd. oraz rozliczne środowiska. Obiek 

tywność autora zakłócają poniekąd jego 
radykalne sympatie ale objawiają się one 
tylko w charakterystyce (np. w postaci 
komuiiizująccgo profesora) i w traktowa­
niu strajku. Rice strzeże się pilnie, aby nic 
nie powiedzieć od siebie. Jego ideałem jest 
poza naturalisty, interesującego się tak 
samo pięknem, jak brzydotą. Za błąd po- ( 

wieści, oparte na drobiazgowej a rozległej 
obserwacji, należy uważać pewną oschłość 
pewną obojętność na złe i dobre. 

Zderzenie stoików na oceanie. 

W pobliżu wybrzeży amerykańskich najechał statek oceaniczny „Acadea" na statek 
wycieczkowy „Mandały" na którego pokładzie znajdowało się 307 pasażerów. Kapi­
tan „Acadci uratował wszystkich pasażerów po czym „Mandały" zatonęła. Na zdię 
ciu z lotu ptaka: Statek „Mandały*' zanurza się pod wodę, po opuszczeniu go przez 

. , załogę. 

W 
p i e l ę c j n a c j i s k ó r y i c i a ł a . 

Współczesne pielęgnowanie urody nie 
ma nic wspólnego z tą „kosmetyką", która 
polegała tylko na tym, aby za pomocą du­
żej ilości pudrów, szminek i tp. prawdziwą 
twarz schować pod kolorową fasadą tych 
„kosmetyków". 1'rawdziwa pielęgnacja u-
rody, według nowoczesnych zasad, jest ni­
czym innym, jak pielęgnacją zdrowia. Od­
grywają tu zasadniczą rolę światło, powie­
trze i dietyka, obok kremów i pudrów, uży­
wanych jednak w różnej skali i dozie dla 
tej czy innej skóry. 

Dlatego przygotowanie szeregów facho­
wych sił, którym by można było powierzyć 
obecnie swoją twarz do pielęgnacji, musi 

mieć podkład przede wszystkim naukowy. 
Niemcy poszli w tym kierunku daleko 

naprzód. W Berlinie przy Wyższej Szkole 
im. Ijessin^n istnieje specjalne seminarium 
pielęgnacji skóry i Ciała. Oprócz ćwiczeń 
praktycznych, wykłady teoretyczne szkolą 
przyszłe adeptki tej nowej sztuki. Wykła­
dają profesorowie uniwersytetu. Po ukoń­
czeniu seminarium, słuchaciki otrzymują pa 
tent, uprawniający do zajmowania posady 
asystentek w kosmetycznych salonach, prze 
lekarzach oraz w zakładach zdrowia, na du­
żych transatlantykach, w zakładach prze­
mysłowych, produkujących środki kosme-' 
tyczne i tp. 

C)(JO 

Buty, rękawiczki i portfele 
z rybiej skóry. 

Sensacją, najnowszym „przebojem" 
mody niemieckiej są wyroby ze skóry ryb 

Trzeci rozwód Polki 
głośnej tancerki amerykańskiej 

Cokolwiek dobrego lub złego uczyni 
głośna tancerka amerykańska Gilda Gray, 
jest zawrze chlubą lub wstydem dla Po­
lonii milwauckiej. Tancerka ta pochodzi 
bowiem ze znainej dobrze rodziny polskiej 
w Milwaukee, Michalskich i pierwszym jej 
mężem był Polak milwaucki, z którym już 
dawno temu wzięła rozwód. Ostatnio Gi l ­
da Gray stała się znowu głośną z tego, że 
uzyskała rozwód od trzeciego z rzędu mę­
ża, arystokiaty i dyplomaty z Wenezueli. 

C I S Z A Ł A S U . 

J u ż w k r ó t c e r o z p o c z n i e m y d r u k 
nowe j o ryg ina lne j p o w i e ś c i n a d m o r s k i e j 
p i ó r a J ó z e f a W a t r y - P r z e w ł o c k i e g o 

„Człowiek dzisiejszy 

morskich, a najnowszą zdobyczą gospodJI 
ki autarkicznej tak już nazwana „nowa ga­
łąź przemysłu Rzeszy", fabrykacja skór 
rybich. W Hamburgu uruchomiono pierw­
szą, wielką garbarnię skór ryb morskich, 
która ma być pierwszym środkiem na dro­
dze do wyeliminowania z rynku nicmiec-. 
kiego skór zwierzęcych, sprowadzanych 
dotąd prawie całkowicie z zagranicy i za­
stąpienia ich wyrobami nowego przemysłu 
skórnego. Sam pomysł, jak to Niemcy zre­
sztą zaznaczają, nie jest nowy, został te­
raz tylko w Niemczech udoskonalony. Bę­
dą więc teraz w Trzeciej Rzeszy lansowa­
ne buty, rękawiczki, teczki, portfele, a na­
wet płaszcze ze skóry ryb morskich, które 
jak twierdzi prasa niemiecka, mają być 
lepsze, trwalsze, ładniejsze i wygodniejsze, 
bo miększe od zwierzęcych. Nowa skóra 
nie przepuszcza podobno zupełnie wody 1 
doskonale się barwi. Można więc ją pro­
dukować w dowolnych kolorach i dese­
niach. Obok jakości jednak tych „niemie­
ckich skór", które dorównywać mają naj­
droższym luksusowym gatunkom skór zwie 
rzęcych, ogromną rolę gra oczywiście ta­
niość. Zdążono już bowiem obliczyć, że 60 
do 70 procent ryb morskich idzie na cele 
konsumcyjne, przy czym skóry ich marno­
wały się dotąd bezużytecznie — wyrzuca­
no je po prostu. Tego więc surowca w por 
tach niemieckich nie brak i co najważniej­
sze, jeśli się ta nowa „skóra" przyjmie, a 
w Niemczech przyjąć się musi wszystko 
co państwo „lansuje" — odpadnie dotych 
czasowy wydatek na import skór. 

Już wkrótce po założeniu fabryki ham-
burskiej powstały w wielu miastach nie­
mieckich mechaniczne zakłady przeróbki 
wyprawionej już skóry na: torebki dam-

[skie, rękawiczki; oprawy do książek, obu­
wie, i td. 

Ukojeniem dla nerwów jest spacer wśród 
nających lekki poszum 

szumiących jednostajnie drzew, przypc. 
spokojnego morza. 

ZBROIĆ I 

Redaktor naczelny; Franciszek Probst Odbito w drukarni Jana StypeflieweHego 
w Lodzi, Żwirki % 

Wydawca: Jan StypułkowskL 
Za redakcję odpowiada Romeo Fi*ra»«B»W-

moj 
W osti 

ptote o zk 
skimi. Za 
(ostatnio 

— orgairi: 
K a r s k i e ? 

świadczy 
wy kurs 
Poznaniu. 

A moż 
c * y t ów o 
obieraniu 
ciwy zaroi 
robotnym 
dzy w kra 
•wywozimy 

W cykl 
n >xh nalej 
* y : które 
całe T o ś l i i 

czy kłącze 
M a c a nawe 
n>'ch rośli'. 
~~ a co if 
z e b r a n y c h 

Nn poi 
pobieżnym 

Zbicraji 
de wezyotk 
zamiast po 
obojętnych 
Znamy tal 
inteligencji 
»u»zyła ost 
"aleJty tylk 
potrsebne 
kacli. Nale 
d a n a roi l ir 
'rzebno w 
kży j , E b i 

POI 

w > e l « i 

Rycz; 
Inowrocl 
Zale.zcz 
Charzyk 
O J « * 

Pociąg 

Poeląf | 

la 
f u i e i m 

*>r M C I 
Gkiraky 

*-f« Sler 
przyjmuj 

w nf.dilel 

DF7~M 
charci 

NAWROT 
prtyjmuj 
* nledi 

r H I 
S p M j a U i t . 

U l T r 
W nledzl 

ekeeel 
p ' e r a c l 
J^Tjn-.ule ot 

$. 
*pec. chi 

Prryjme 
^ * n l e < l 

Dr 
"iHo. oh ort 

* * * » o t r w A 
p "y jmuje 

nttdulel. 

przyjnau, 



Nr. 159 ,1? C H O 

Jtadesiia pora zbierania ziół. 
Umiejętne zielarstwo 
m o * e dać d o d a t k o w y dochód. 

W ostutnich czasach wiele się mówi i 
pisze o zbieraniu i leczeniu ziołami lekar­
skimi. Zakłada się spółdzielnie zielarskie 
(ostatnio założoiro w Grudziądzu i Tucholi) 

— organizuje się odczyty, nawet koła le­
karskie zajęły się tą sprawą — o czym 
świadczy odbyty niedawno kilkutygodnio­
wy kurs leczenia ziołami dla lekarzy w 
Poznaniu. 

A możeby i u nas urządzić ki lka od­
czytów o znaczeniu ziół lekarskich — ich 
zbieraniu i suszeniu. Dałaby ta praca ucz 
ciwy zarobek k i l ku — czy kilkunastu bez­
robotnym i zostałaby pewrfa kwota pienię­
dzy w kraju — z tych, — które co roku 
wywozimy za granicę za zioła lekarskie. 

W cyklu odczytów czy tez prac piśmien 
nych należa'oby poruszyć następujące spra 
Wy: które aioła ldkartlkie zbierać, co zbierać 
całe rośliny, pącnki, kwiaty, korę, korzenie 
czy kłącze . kiedy je zbierać? • pora mie­
siąca nawet dnia — jak zebrane części da­
nych roślin mszyć — jak je przechowywać 
- a co najważniejsze postarać się o zbyt 
zebranych roślin. 

Na powyższe pytanie odpowiadamy w 
pobieżnym skrócie; 

Zbierający zioła lekarskie powinni prze 
de wszystkim dokładnie poznać rośliny, by 
zamiast pożytecznych roślin nie nazbierać 
obojętnych — lub co gorsza trujących. 
Znamy taki wypadek, że pewna pani z 
inteligencji zamiast skrzypu nazbierała i o 
•Uszyła ostromlccz soMikę. Dalej zbierać 
należy tylko te rośliny — które mogą być 
Potrzebne dla nas lub mają zbyt w apte­
kach. Należy także wiedzieć, gdzie zbierać 
dahą roślinę, która caęśe rośliiry jest po­
trzebną w lecznictwie i w jakim czasie na-
kż>' ja zbierać. 

POLSKIE BIURO PODRÓŻY 

obrazu Ratki BożeJTurskiej 
WSPOMNIENIE CUDOWNEGO Z D A R Z E N I A 

W dawnym powiecie pleszewskim (dziś bożeństwo, na które przybywają zewsząd 
nimy najważniejsze i te, które zawsze do- . jarocińskim i, na pograniczu b. Kongresów , liczne tysiące wiernych, szukających 

Które rośliny należy zbierać? Wymię-
ny najważniejsze i te, które zawsze do­

brze ususzone mają zbyt w aptekach lub 
potrzebne są w domu: 

Kiriaty: l ipy, arniki (kupalnik górski) 
ślazu górskiego, jasnoty białej (biała po-
krzywa), rumianku lekarskiego, bzu czar­
nego, dziewanny wielkokwiatowej, pier­
wiosnka lekarskiego, tarniny zwycz., kon­
wali i majowej, akacji białej i różowej, cha j wszczęto k n A i o koronację obrazu Matki 

Hoskiej Turskiąj, warto więc przypomnieć 
jego bardzo ciekawą historję, 

k i i województwa poznańskiego leży wieś pociechy u stóp bogatej w łaski Matki Bos 
Tursko, zwana Częstochową wielkopolską, kiej Turskiej. 
Znajduje się tu słynący łaskami obraz Mat 
k i Bożej Turskiej, będący kopią cudowne­
go obrazu z Mariazell w Styrii. <io roku w 
okresie Zielonych Świąt przybywają tu 
tysiące pielgrzymów i pątników. Obecnie 

f.ótU, Piotrkowska 16 65 
Tal. 101-01 i 266-90 

W y c i e c z k a do Rumunii 
W y c l ł c i k a do 

Ryczałty 
Bułgarii 

Inowrocław 
Zale.rc7.ykl 
Chnrzyków 
O j e 6 w 

Tjruskawloo Zdrój 
R a b k a 
Kazimierz 

p° p 0 l"7. Warszawy 

bm (bławatek zwycz.), krwawniku, malwy 
czarnej, ost rożki zbożowej, róży, lawendy 
posp., ślazika leśnego, dalej bratki ogrodo­
we i polne, bez zwyczajny. 

Liście: Brzoza zwycz., barwinek, mącz­
nica garbarska, roeiczka okrąg'ost., bagno, 
bobrek trójlistny, bez czarny, babka sze-
rokolistna, babka lancetowata, barwica won 
na, krwawnik zwycz., mięta kędzierzawa i 
pieprzowa, orzech włoski, naparstnica pur 
pur., podbiał, porzeczka czarna, pokrzywa 
parząca, ślaz leśny i lekarski, szałwia le­
karska, melissa, tojazd, bieluń, fiołek pa­
chnący, majeranek, kotnosa — orzech włos 
k i , wiśnia zwycz. 

Pączki: brzoza, wierzba zwycz., sosna 
posp., topola włoska, białodrzew. 
Kora: kruszyna, bez czarny, wilcze łyko, 
dąb zwycz,, szakłak, wierzba krucha. 

Kłącze: tatarak posp., arnika (kupalnik 
górski), kopytnik pospolity, paprotnik le­
karski, pięciornik leśny, pesz, k o z ł e k l e k a r 

»ki. 
Korzenie: łopian większy, mniszek le­

karski, dziewięciosił, dyptan, hujah lekar­
ski, dzięgiel lekarski, kurze ziele, lukrecja, 
oman wielki podróżnik iwycz., pielruseka 
siewna, trzt*tęp, żywokost, ślaz lekarski. 

Cale xiola: mitek wiosenny, mięta kę-
diierzawa i pieprzowa, macierzanka gór-
o k a — melissa, rdest ptasi, k n y p posp., 
dymnica lekarska, nostrzyk lek., ogórect-
nik piołun, podróżnik lekar., rosiceka okrą 
głoliauta, świetlik lekarski, piołun, witul 
k i lek., tysiącmik, tymianek. 

Pamiętać należy, ładnej rośliny c wy­
jątkiem korzeni tataraku — nie należy 
zbierać w czasie desaozu —• po deszczu lub 
rano po obfitej rosie. 

Zbierać rośliny w czasie pogody — po 
zebrania kandy gatunek rośliny osobno 
zebrać i co najważniejsze osobno suszyć. 

K ł o p o t y na czasie. 

„Radio Palące" 
Moniu.zk l 2, t a l . 325-23 

R o w e r y I N o l o - R o w e r y 
na długoterminowe spłaty. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem Sekcji Odczytowej Łódzkiego Po! 

skleao Czerwonego Krzyża w nledzle'c dnia P 
bm. o godz. 12 min. 30 w sali PCK przy ;il 
Piotrkowskie) Nr IW oficyna I-sze piętro dr 
Eugeniusz Wawrzyński wygłosi odczyt n t O 
gruźlicy kości I stawów". 

Wstęp bezpłatny. 

l a Arctt aaflaszca 
r c a a k i f a wic odpowiada 

&r m t i . Henryk Zinmkowiki 
Caereey »n»try««»« ••««eelele»» I itotee 

p o w r e> c I ł 
* " f o 51erpa 'a 2. T e l e f e n 111-33 

przyjmuje od 0 — U i 1 — 0 w 1 * 8 * -
* obdziel* i święta od I - ii. w poŁ 

Dr med. N I T E C K I 
chorotsy okonie w a a e r y c e a o 

i m o c i o p l e i o w e . 
N A W R O T 32, front 1 piętro. — T e l . * 1 M 8 

przyjmuje od 8—180 r od B*>—0 W, 
« niedziele | Swifta od *—Ił « O"* 

, Dr. m»d. 

%R H E N R Y K O W S K I 
Specjalista chorób wenaryoanych skórnych 

I wa-oaloyah 

ttl Traugutta 9 , ' t ! ' ' a ? r 
Przyjmuje od S—11 rano. od S—« wle«l 
w niedziel- i iwleta ad ł—U.I0 po pot. 

lir J EKHERT 
choroby weaoryczao 1 s ko ra * 

^ t r a c k i e g o 6 (Ewangel icka) 
^T|mu|e od 1230 — 1.30 I 5 — a wieczór. 

jo*, aud. 
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Obraz l<ir kupi ł w r. 1761 od wędrow­
nego sprzedawcy ubogi wyrobnik nazwis­
kiem Biadała, mieszkający* w Lenartowi-
cach koło Pleszewa i nieoprawiony przyle­
pi ł do ściany. W czasie trzech lat znajdo­
wania się u Biadały, obraz zabrudził się 
i znacznie podniszczył pod wpływem wil­
goci w mieszkaniu. Dnia 9 czerwca 1764 r. 
w sobotę przed Zielonymi Świątkami, Bia 
dałowie porządkując chałupę wynieśli wszy­
stkie swoje sprzęty na dwór, między n imi 
zwilgotniały obraz, aby wysechł na słońcu. 

Około godziny 3 po południu, kiedy w 
kościele lenartowskim zadzwoniono na nie­
szpory, obraz uniósł się tiagle w powietrze 
i poszybował w stronę Turska, oddalonego 
od I.enartowic w l in i i prostej okoła 8 km. 

Po niecałej godzinie obraz opadł w Tur 
sku u.i czterech rogach arkusza, obciążony 
ponadto zieloną gałąaką jemoły. Dzień 
był całkowicie bezwietroiiy, słoneczny i po 
godny. 

Niezwykłe to zdarzenie stało się głośne 
w c a ł e j Pokce. 1'eliio o nim wzmianek w 
ówczesnych listach, aktach i pamiętnikach. 
Wspomina o nim również w swym pamię­
tniku ówczesny Prymas Władysław Łu­
bieński pod datą dn. 9 czerwca 1764 r. D o 
niego też zwróciła się kasztelanowa kaliska 
Chlebowska, właścicielka Tuntka o iwola-
nie specjalnej komisji weryfikacyjnej, na 
co Prymas chętnie się zgodził. 

Komisja przeprowadziła surowe i dro­
biazgowe zbadanie 24 świadków i Turska 
i Lenartowic, którzy swoje zeznania za­
przysięgli, a w maju 1765 roku po dalszych 
dochodzeniach, Kousystorz łowicki ugual 
cudowność wydarzenia (oryginał orzeczenia 
znajduje się w aktach Kur i i Gnieźnieńskiej 
odpis zaś w arebiwum kościoła w Tunk i i ) . 

Na miejecu, na którym opadł obraz stoi 
do dziś statua Matki Boskiej Turskiej, 
wzniesiona na pamiątkę cudownego wypad 
ku. Obok zaś zbudowano wspaniałą świąty­
nię, na którą płynęły ofiary z najodleglej­
szych nawet kresów ówczesnej Rzeczypos­
politej. Obraz do dziś dzień słynący cuda­
mi umieszczono w głównym ołtarzu. 

Odtąd co roku w Zielone Świątki odby 
wa się w Turrku uroczyste 40 godzinne na 

— Dzięki Bogu, źe szkoły niedługo się skoń­
czą i będzie można wyjechać na wieś z dzieć­
mi. Miasto męczy potwornie. 

— I ja tylko na to czekam. Wynajęłam cud 
ne mieszkanie w pobliżu rzeki — p. Zofia po­
częła z zachwytem opowiadać o swe) letniej 
„rezydencji". — Ale, ale muszę uszyć sobie le­
szcze parę sukienek plażowych. 

— No, widzę, że nie bardzo jesteś gotowa 
do wyjazdu, skoro nie skompletowałaś całej 
garderoby. 

— Rzeczywiście, Jadziu, ginę, po prostu gi­
nę! Mam do załatwienia tysiące drobnych 
spuw 1 na pewno połowę zapomnę. 

— Ach, Zosiu! Zrobiłabyś sobie wykaz wszy 
stkiJi sprawunków l zaraz pozbyłabyś się tei 
zmory, że na pewno o czymś ważnym zapom­
nisz, A pamiętaj, na pierwszym miejscu zano­
tuj, kupić los do 42-ej loterii. 

— Jadziu, złota, kochana, jesteś nieoceniona! 
Byłabym na śmierć o tym zapomniała! Boże 
drogi, już notuję... Ze też ty o wszystkim pa­
miętasz! 

TANIA SPRZEDAŻ O 20 PROCENT 
j dla wyjeżdżających na letnisko od 9. do 30 

czerwca r. b. urządza: 
CUKIERNIA I FABRYKA CZEKOLADY 

„ P A L E R M O " 
wl. K. Lehman 

ŁÓDŹ, UL. OLOWNA 49. 
Przy kupnie za złotych 5.— dodaje się 
bezpłatnie 1 tabl. czekolady reklamowej. 

Dr med. H. L U B I Ć Z 
•pee chortb wtatryosayea | .eksiulhych. 

u l . P i ł i d s k i e f f o 69 t e l . 141-32 
(róg- Narutowicz*) 

* • » o« r o d * o - w . ia—s i -
W niedziele i swl«u od 9 do U>ano 

Br Med. 

Dr Med. 

$ . R A N T O R 
Spec. chorób skórnych I wenerycznych 
PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45 
Przyjmuje o<J 8—2 I od 6—9 wlecz, 
w niedz. I świata od 8-2 po pot 

Dr H E L L E R 
"P*o. chorób wenerycznych, moezoplelowych 

UOr/TTA a. Telefon lrt.oo 
P r»yjmuje od 8—11 I od t ~ « wieczorem 

W niedziele 1 święta 10—12 po poluilnlu 

* A U L 1 N A L E W I 
. Speo) chorób kobiecych I akuszerla 

'tttfmicislca 29 te l . 240-10 
przyjmuje oa IZ—3. i od 1—8 wleci 

$. GAWIŃSKI 
Położnictwo i choroby kobiece 

B a ł u c k i R y n e k 3 telef. 148-80 
przyjmuje od 4—1 wiecz. 

H. R O Z A N E R 
•pwjal l i te chorób wenerranych, skórnych 

1 seksualnych. 

N a r u t o w i c z a 9 , f r . I I p i ę t r o 
Tet 128.98 pnyjmujs od t - 1 1 od S -W wlecą. 

uiKama . sbitttbta 

S. W A T N I C K A 
i ! . NipIA rkowskieio €5. tel. 172-33 

(R«St Lubelskiej), (ront t piętro 
przyjmuje od g. I do 1 w poL t Od *—I » . Kaawtaa Prmkttjiii WmralHiczRi 

leeteale chor. ereneryonyeh i skórnych. 
Z A W A O Z K A 1 , t e l e f . 1 2 2 - 7 3 

eeynaa od I r. do I wlecz Porada * st. 
Dla pad oddzielna poczekalnia. 

Przychodnia Wenerologicina 
Chor. weaeryoaM, skórna 1 leksaalas. 

M U Z E A — BIBL IOTEKI — WYSTAWY 
M<t/sko fffUietolhs *»M<esM (al . Andneja 14) 

otwarta dla pubtieiaoJci codsieoni*, orora alediicl 
t iwlai 0 d | . Ifl do »1, • soboty od | . 1« do 1 * . 

MUjikn CivI«Jpm« Htm i WypotyeUlnU Ktią-
Uk HU dcro$fyth (al . Koklcidaka 1) otwarta dla 
poblirmoJo? eodaionaio, prłas sobol, aUdr.iel 1 

świąt, od (. 14 do 21. 
U Jsfio/sbo Ceyoabtia Htm i ryjrosyr-zelnis Kiie> 

tek MB ioredycK ( a l Isaowska 74) otwarta dis 
publtcrnoifli eodoieaaU, proci isbot, ntedslsl I 
iwlai od i. 14 do f i . 

Wejtki* Mammmm frwfrmUit— - f*Jagot 

(Psrk Sienkiewieaa). Daialy: aoelogiraay, botani-
ezay, mineralogtrawf i oabroay przyrody — otwarte 
dla publicsnoici eoeWoaal* od g. 9 do 14, w ale-
dziele od g. 16 do 14. 

Mitjtkie Masewsa Ktoogra/iezno (»!. Piatrbsw-
tka 114). Dział ataoatafissay i •rekrzterysaay — 
•twarte dla pnbliesnoici w środy, pialki, soboty 
i •iodzlale w godzioacti od 16 do 14. 

UitjtkU Ntwowat ł f a W i i i S.fuW Im. ]. | K 
R«rtaMOMO0*dw (P iw Welnoiti 1). Działy: t l tuk i 
XIX wieka I mi*doyaarodewa sanika atedsrajity-
etaa — otwarto dla publirznaicl w środy, soboty 
I ntedslole w goaalaaob od 11 do l t . 

tfyntmva Higirnictna u> firku im. Stanica. — 
Wejście beipłatae. 

ITytwien «M'or»iefl B. A*ro.t«orfffc,ł*,i>; . Gardów. 
•*»*Ji J. Simon . 1'ietkiewictowt} i (.:<••.hnni Rze. 
,>'d..ki#go w lokalu I .P. S..H, Park Slenklrwksa. 

Salon Sztuk Pięknych Karola Endego, 
Nawrot 8, tel. 153-55. 

Pogotowie Czerwoaefo Krrjrła '02-4(1 ! 
i 133*»ł»5# 

Pogotowie Mkjakie 102-90. 
Pogotowie Prywatne Lek. Chr i . 1111-1* 
Straż Pożarna tei. t . 
Ubezpieczała* l tT-65. 
Tow. Praeciwżebracze 277-62. 

— No o loterii, chyba zawsze będę pamięta, 
la. Zbyt drogo kosztowało mnie to, że zapom­
niałam odnowić los przed wyjazdem z miasta. 
Było to przed dwoma laty. Wyjechałam z dzleć 
mi na głuchą wieś. Gazety przychodziły nie­
regularnie, zresztą przyznam ci się, że nie 
miałam ochoty czytać. Po dwóch miesiącach 
wypoczęta i we wspaniałym humorze wróciłam 
do deiii'.i. I wyobraź sobie zaraz plerwszeto 
onia czytam na szybie kolektury, źe na numer, 
na który zwykle grywałam padło 100.000 zł l 
Myślałam, że oszaleję! Zupełnie zapomniałam 
o loterii i nie odnawiałam losu do następnych 
klas. Teraz było już za późno! Nauczona smut­
nym doświadczeniem przed każdym wyjazdem 
na wieś kupuję los i podaję swój adres w ko* 
lekturze, Ly wysiano mi l*s do następnel klasy. 

— Jeszcze raz cl dziękuję! Biegną i ja 
do kolektury, bo to przecież 22 czerwca ciąg­
nienie pierwszej klasy 42-ej Lottfll. 

—Czekaj chwilkę, Zosiu, pójdziemy razem! 

Kie bój się słońca 
Kdyt przeciw plagom, która słońca 
wywołuje istnieje krem O H O Meta-

morpbose 

Urocztjftfofcl na dworcu 
lótlź - Kaliska. 

W sali posiedzeń Zarządu Miejskiego 
w Łodzi odbyło się pod przewodnictwem 
p. wiceprezydenta Kazimierza Kozłowskie­
go, drugie z kolei zebranie Obywatelskiego 
Komitetu t łelenia hołdu św. Andrzejowi 
Boboli, którego święte ciało w przejeździe 
z Rzymu do Warszawy zatrzymane będzie 
na jednogodzinny postój w dniu 17 czerw­
ca o godz. 3-ej po poł. na stacji Łód i — 
Kaliska. 

Na zebraniu przewodniczący poszczegól 
nych sekcji złożyli sprawozdania z dotych­
czasowych clrałalności. Omówiono szcze­
gółowo progr, n uroczystości, na które zlo 
żą się przeniesienie relikwii na specjalne po 
dium ustawione pod zegarem dworcowym 
przez najwyższych dostojników państwo­
wych, wojskowyck, Zarządu Miasta i są­
downictwa, śpiewy połączonych chórów, 
przemówienia i hołd wiernych dla święte­
g o patrona. Trumienkę z relikwiami świę­
tego poniosą do pociągu przedstawiciele 
wszystkich stanów Uroczystości będą trans 
miłowane przez Polskie Radio. Ponadto 

ze studia Polskiego Radia wygłoszona zo­
stanie specjalna prelekcja poświęcona na­
szemu świętemu Męczennikowi. 

< - 1 
Pociąg popularny 
do Poznania 
na uroczystości zwiątane z prze* 
wiezieniem Relikwij Św. Boboli 
14 - 17. V I i i 1 5 . 2 0 . -

1 1 • - 1 N a aaa — • i , 

Do ł o w i c z a 
Na uroczystości B o ż e g o C i a ł a . 

zł. S.40— 

Bilety wydaje 

Wagons - Lits Cook 
Łódź , P I O T R K O W S K A 48 

t e l e f o n 1 7 0 - 7 0 . 

O s o b i s t e 
W sobotę, dn. 11 czerwca rb. o godz. 

17-ej w kościele św. Józefa odbędzie sie 
uroczystość zaślubin p. Leokadii Pogono-
wiczówny z p. Wacławem Pawlikiem. 

N o w e w ł a d z e O k r a j u 
Ł ó d z k i e g o Z . O. R. 

Odbyło się konstytucyjne posiedzenie 
nowoobranego Zarządu Okręgu Łódzkiego 
Związku Oficerów Rezerwy pod przewod­
nictwem kpt. dypl. Kazimierza Kowalskie­
go-

Nowy zarząd ukonstytuował się nastę­
pująco: prezes ppłk. rez. Tadeusz Bełdow-
ski, wiceprezesi kpt. dypl. Kazimierz Ko­
walski, por. rez. Zygmunt Folt, I por. ret 
I ech Smólski z Częstochowy, sekretarze: 
ppor. rez. Bronisław Kliombka i ppor. re i . 
Bronisław Thiele, skarbnik por. rez. Mie­
czysław Duszkiewicz, członkowie zarządu 
por. rez. Karol Przesmycki, por. rez. Le­
szek Zawadzki, kpt. rez. dr. Stefan Mani­
tius, z Pabianic, kpt rez. dr. Stanisław Cho 
miec, kpt. rez. insp. Adam Demidecki-Demi 
dowieź, ppor rez Stanisław Ukrzycki, ppor 
rez. red. Roman Rom-Ftirmański, ppor. rez 
Eugeniusz Filipowicz z Kutna, ppor. rez. 
Stanisław Wrzos z Tomaszowa Maz., pchor 
rez. Wacław Kiciński. 

Z urzędu jako komendant okręgu IV Fe 
deracji PZOO wszedł do zarządu okręgo­
wego ZOR major w at. spocz. Mieczysław 
Kromhold-Sokolski. 

P r o g r a m „ O n l a S p ó ł d z i e l ­
c z o ś c i " w Łodale 

Zbiórka ze sztandarami tęczowymi Vb 
następujących punktach: 

Chojny — a) w świetlicy spółdzielczej, 
ul. Bankowa 3, o godz. 10 rano, b) n i 
Rynku Leonarda o godz. 10.30 rano. 

Obydwa te pochody połączą się. 
Bałucki Rynek — o godz. 10 rano. 
Ul . Ogrodowa 18 (przy Teatrze Po­

pularnym) o godz. 10.15 rano. 
Pochody te łączą się przy zbiegu ulic 

Nowomiejskiej i Ogrodowej. 
Wodny Rynek — o godz. 11 rano. 
Po wysłuchaniu przemówienia wymarsz 

pochodami, które spotkają się przy zbiegu 
ulic Piotrkowskiej i Bandttrskiego i wyru­
szą wspólnym pochodem na nabożeństwo. 

O godzinie 12.30 — Nabożeństwo w 
górnej kaplicy Kościoła Matki Boskiej 
Zwycięskiej. _ 

Po nabożeństwie pochód skieruje się 
do Parku im. Poniatowskiego na zgroma­
dzenie. 

Ł ó d z k a K o m u n i k a c j a Sam o chodowa 
Sp. 2 ogr. odp. Łódź, ul. Wólczańska Nr. 232-4, tel. 221-31. 

Podaje do wiadomości, że z dniem 9-g > maja br. został wprowadzony letni rozkład 
Odjazd z Łodzi do Częstochowy o godl 4.00 10,00 14.00 19.00 

a-e-lautr (aMaot a M a MtTCa»j. 

WY&ÓWŚKA f i " 
P O R A W A 

teł. 148-63. 
3 Z Ł . 

O N D U L A C J A ł n r a l a komplat 5 zl z rwaran -
cją, grube naturalne loczki i szerokie fale. 
„ J ó z e f , Nawrot 54a, te l . 191-85, 

» 

II 

»» 

5» 

M 
M 
u 
a 
n 

Bełchatowa 
Radomska 

Przedborza 
Włoszczowy 

z Częstochowy do Łodzi o 
z Bełchatowa »» 
2 Radomska >, 
z Przedborza „ 
z Włoszczowy n 

7,00 
19.20 
13,10 
21.05 

godz. 4.00 
s t . 5.50 

5.00 
11.20 
4.30 

n 
>l 
M 

II 

11.30 16,40 20.00 

7,50 
9,30 

13,50 
14.00 

1 9 . 5 0 

1 9 . 0 0 

Lecznica 
d l a P s 6 

*#k. wci* M. A. Rcłdta 
O d i a A a k a 1 1 7 

( ro t Złinenliota ) teł. 175-77. \ 
STRZYŹfcWTC asow. 

OKAZJA. Przystępującym do Komunii Św., 
6 pocztówek 2 portretem zł. 5.— Salon Art., 
ul. 11 Listopada 2. 

SPRZRDAM tanio modne łóżka ze stoliczkami, 
oraa żyrandol w dobrym stanie. Obejrzeć —-
Radwariska 45, m. 7. 

ZOUBIONO bilet uczniowski, wydany przee 
K.E.L. na imię Izabeli Różyckiej ul. Szyino-
nowicza fi. 

POTRZEBNA zdolna podręczna do szycia 6-go 
Sierpnia 32, m. 37. 

http://Zale.rc7.ykl
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
Francuski premier na hiszpańskiej granicy. 

Premier Daladier zwiedził osobiście miejscowość Aix lcs Thermes, w pobliżu grani­
cy hiszpańskiej zbombardowaną przez lotników nieznanego pochodzenia. Na zdjęciu: 
Daladier (w kapeluszu) przyjmuje meldunek dowódcy korpusu na lotnisku w T u ­

luzie. Ł_ 

ZLOT G R E C K I C H LEKKOATLETÓW* 

T e a t r r z y m s k i 
P O D G O L ? * N I E B E M 

W Atenach odbył się zlot greckich lekkoatletów. Na zdjęciu: defilada uczestników 
zlotu przed królem Jerzym l l . 

REWOLUCYJNE ZABURZENIA NA JAMAJCE. 

Scena z komedii Plauta „Aulular la" wysta­
wionej na starorzymskiej scenie pod gołym 

' niebem w Ostii koło Rzymu. 
t " •' ' « » 

N A W E T A U S T R A L I A $ 1 Ę ZBRÓJ* 

Międzynarodowa wystawa 
kotów we Wiednia. 

Ulica Slipe Road na Jamajce po walce policji z demonstrantami, którzy zdemolowali 
wszystkie sklepy i zrabowali z wystaw towary. 

Regaty żeglarskie obok... bombowca. 

I »H<zas dorocznych regat żeglarskich Jachtklubu Royal Harwich w ;Fellxatone 
(Anglia) uczestnicy przejechali tuż obok jednego z nowoczesnych brytyjskich bom­

bowców. 

W Wiedn iu ' odbywa się międzynarodowa 
wystawa rasowych kotów, która cieszy się 
żywym zainteresowaniem różnych krajów. 
Na zdjęciu — jedna z przyjaciółek kotów 
wraz ze swymi sjamskimi pupilami, na wy­

stawie wiedeńskiej. 

W związku z przeznaczeniem przez rząd australijski poważnych kredytów na dozbro 
jenie armii australijskiej, we wszystkich fabrykach broni na terenie Australii trwają 
gorączkowe prace, przy produkcji zamówionego przez rząd sprzętu wojennego. Po wy 
konaniu programu dozbrojenia armii australijskiej, oddziały australiskiej obrony na 
rodowej będą wyposażone w nowoczesną broń. Na zdjęciu — jedna z australijskich 

fabryk karabinów maszynowych. 

5 tonn n a wysokość 0312 m. 

Załoga niemieckiego samolotu Ju 90, która ustanowiła nowy rekord światowy osiąga­
jąc z dodatkowym ładunkiem 5000 kg wysokość 9312 metrów. 

Karabin dla wajska ad dreci poleskich 

Nareszcie l a l o ! — 

leszą się dwie nowoczesne syreny 

Poleskie dzieci szkolne z powiatu prużauskiego wręczyły wczo­
raj jednemu z warszawskich pułków piechoty, ufundowany przez 
siebie z najdrobniejszych składek karabin. Na zdjęciu grupa ofia­
rodawców w otoczeniu oficerów i żołnierzy pułku. W środku 
grupy młody przedstawiciel dziatwy poleskiej trzyma w ręku 

ofiarowany karabin. , 

Alzackie święto kostiumowe w Wissembourgr 

Fragment z tradycyjnego święta kostiumowego w starym alza­
ckim mieście Wissembourgu. Na placach i ulicach miasta odby­
wają się bez przerwy tańce i pląsy w alzackich regionalnych stro­

jach. 


